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Podręcznik do historyi polskiej 


„Dzieje Polski” 


przez D-ra Feliksa Konecznego 

z dużą mapą Polski i przeszło 80 rysunkami 
dwa tomy, w broszurze 1 rb. 50 kop. 

do nabycia w Administracyi „Rozwoju 1238 
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Jest do wydzierżawienia 


Lokal Restauracji 


przy Łódzkich Rzeźniach Miejskich. Bliż- 
sze szczegóły warunków dzierżawy w 
Kantorze Rzeźni na miejscu. 1369—3 
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Rezkład pociągów. 


Od 1-go czerwca. 
Kolej Fabryczno-Łódzka. 


Odohodzi z Łodzi: a) 7.10, b) 12.05, ©) 1.38 
d) 3.15, e) 6.10, f) 8.50, g) 12.30. 

Przychodzą do Łodzi: k) 9.30, 1) 10.15, m) 3.40, 
m) 5.22, 0) 8.20, p) 11.00, r) 4.35. 

Bezpośrednia komunikacys Łódź-Warszawa pociąga- 
mi — a), e). Warszawa-Łódź — 1), p). Zatrzymują się 
pociągi na wszystkich stacysch — d), b), m), o). W An- 
drzejowie —a), g), n), 0). W Widzewie i Andrzejowie— 
b), D. Łączą się z pociągami drogi Dąbrowskiej — 8), 
d), g), 1), m), o). 

Kolej Warszawsko-Kaliska 


OQdohodzą do Kziiszas 0 g: 6.35, 11.46, 4.40, 
do Warszawy: o godzinie 9.30, 3.08. Przycheńzą 
z Kalisza: o godz. 9.17, 2.58, 6.35. 


Kolej Obwodowa. 


Odchodzą ze stacyi Łódź-kaliska do Słotwin o godz 
8.45, zo Słotwin do st. Łódź-kaliska 10.10. Odchodzą ze 
st. Łódź-kaliska do Koluszek 7.10, przychodzą z Kolu- 
ikek do st. Łódź-kasliska o g. 6.20. 

Uwagi. Godziny wydrukowane tłustym drukiem 
ozmaczają czas od 6 wieczorem do 6 rano. 


DETE CZASZY TA TRZY EA SZCZE TZ DC TA ZUYZEZEZEZZ + 
Rozwój przesilenia. 


Historyczna andyencya palatynów węgier- 
skich u króla Węgier nie przestaje służyć dla 
prasy węgierskiej za najwdzięczniejszy temat ar- 
tykułów bieżących. Ale bo też jest to sprawa 
uajżywotniejsza dla Węgier, które naraz zoala- 
zły sią wobee bardzo zegadkowej przyszłości. 

Stanowisko obecne opozycyi węgierskiej jest 
w tej chwili o wiele silniejsze, niż było przed 
audyencyą, stoi bowiem za nią cały raród wę- 
gierski, gdyż, jak słusznie pisze «Magyar Orszag», 
to, co się stało w Wiedniu, jest dla wszystkich 


| 
i 
fortunne ? Jedno z dwojga: Albo priba złamania 
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węgrów obrażające, niespodziewane i niepojęte. 
Zamiast spodziewanych propozycyi ugodowych, 
spotkało deputacyę ostre w formie i treśsi ulti- 
matum królewskie, odrzucające bezwzględnie i 
stanowczo wszelkie żądania i warunki strony 
przeciwnej. 

Cv teraz pozostaje koronie po tej akeyi nie- 


siłą opozycyi, albo kapitulacya przed nią. Uży- 
cie siły jest tak niebezpieczne, że żaden z do- 
radców korony środka tego niewątpliwie nie do- 
radzi, kapitulacya zaś równa się ciężkiej poraż: 
ce korony, zrzeczenin się jej praw i prerogatyw, 
których dotychczas z taką broniła energią. Zə 
naród węgierski nie ulęknie się i do nowej wal 
ki zerwie się z całą siłą, o tem niema dwćch 
zdań. Przyjęcie deputacyi -stronnictw opozycyj- 
nych w Wiedniu obraziło jego dumę narodową. 

Co pocznie koron:? 

Nowego gabinetu utworzyć nie zdoła, bo te- 
raz nikt na Węgrzech podobnej misyi się nie po- 
dejmie. Ciekawsze jednak, ce poczną węgrzy? 
Czy zrozumieją nareszcie, że dualistyczny system, 
oparty na dzieleniu z niemcami panowania nad 
innemi ludami monarchii austro-węgierskiej, osta- 
tecznie zbankrutował, że chcąc dla siebie praw 
i prerogatyw, muszą uszanować prawa innych 

narodowości. i 
Są już podobno oznaki takiego zwrotu. «Neue 
, Freie Prosse> doncsi nawet, że jeden z najwy- 
bitniejszych polityków węgierskich miał się wy- 
razić, że węgrzy, nie znalasłszy poparcia u niem- 
ców, zwrócą się w stronę ałowian. 

Bądź eo bądź, przesilenie polityczne na Wę- 
grzech, będące dotychczas starciem pomiędzy sej- 
mem a koroną, przerodziło się naraz na zatarg 
między królem a narodem węgierskim. 

Prasa węgierska jednozgodnie ocenia poło- 
żenie jako bardzo poważne i nie szczędzi słów 
potępienia dla twórców koufi ktu. Nawet w obo- 
zie partyi liberalnej, gdzie dotychczas nie podzie- 
Jano żądań narodowców co do wprowadzenia 
w wojsku komendy węgierskiej, uznano, że te- 
raz solidaryzowanie się z koroną jəst równo- 
znacznem zaprzeczeniu najżywotniejszych praw 
naruda. Nawet organ b. prezydenta ministrów, 
br. Stefaia Tiszy, gazeta <Uisag>, oświadcza, 
że po ultimatum cesarskiem nie wypada już sta 
wiać pytania: kto winien? Dość, że pogląd ko- 
rony w całej swej rozciągłości przeczy konsty- 
tacyjnym prawom narodu węgierskiego. Organy 
opozycyjne wyrażają się jeszcze ostrzej i nale- 
gają na zjednoczenie się wszystkich partyi. Dzien- 
nik <Budepesti Hirlap» pisze: „W ową historycz- 
ną sobotę podeptaną została konstytucya węgier- 
ska, ale też i układ z r. 1867 rozdarto i naród 
powinien się domagać, aby związek Austryi z Wę- 
grami był tylko unią osobistą w osobie wspól- 
uego monarchy.“ 

Idea zjednoczenia wszystkich partyi w je- 
dnolitą partyę narodową przeprowadza się n'e- 
tylko na łamach prasy, ale propagują ją i w licz- 
nych grupach politycznych. Kossuth, Apponyi, 
Baufty, Ziehy, słowem wszyscy wodzowie, bez 
| wsględu na ich dogmaty polityczne, jednogłośnie 
| zgadzają się na to, że postępowanie korony win- 

no zjednoczyć wszystkie partye węgierskie, bo 
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dla wszystkich jednaką jest obraza i wszystkie 
jednako są obowiązane do obrony praw konsty- 
tucyjnych. Jedni tylko socyal demokraci węgier- 
scy stoją poza całym tym ruchem, dla nich bo- 
wiem najważniejszą kwestyą jest zmiana prawa 
wyborczego i zaprowadzenie powszechnego, ró- 
wnego dla wszystkich tajnego głosowawia. Nie 
mogą też przebaczyć narodowcom, że prawo to 
zepchnęli na plan drugi. Naturalnie, nie żywią 
oni i do korony zbyt wielkich sympatyi, stojącej 
edpornie wobec żądań wzrastającej wciąż w sily 
demokracyi. 

Jak dalece socyaliści nisprzyjaźaie tą uspo- 
sobieni dla opozycyi skoalizowanej, dowodzi nie- 
zbyt dawce krwawe starcie przed klubəm partyi 
niezawisłości, W s'arciu tem wybitną rolę ode- 
grali studenci węgierscy, którym niedawvo przed- 
tem władze uniwersyteckie pozwoliły uczestni- 
czyć w zebraniach politycznych. i 

Najtradniejszem wszelako w tym całym hao- 
sie jest położenie korony, która odrzneiwszy ja- 
ko zbyt niebezpieczny plan Feyervarego, aby 0- 
bietnicą głosowania powszechnego przy pomocy 
partyi roboczych pokoneć narodowców, znalazła 
się w położeniu bez wyjścia, jak zazpaczyliśmy 
to już wyżej. 

'Panvjąca na Węgrzech ordynacya wyborcza 
opartą jest na wysokim cenzusie majątzowem i 
przywilejgch, co nadaje szlachcie i bogatemu 


mieszczaństwu taką przewagę, że organizacye ro- 


botnicze podczas ostatnich wyborów do sejmu z 
trudem zdołały przeprowadzić jednego zaledwie 
kandydata. Posłowie zaś szlachty i mieszczaństwa 
w pogoni za celami narodowościowemi zbyt za- 
pominają o ekonomicznych i społecznych potrze- 
bach ludu Fakt, że corocznie emigruje z Węgier 


| do Ameryki setki tysięcy robotników, wymownie 


świadczy o smutnym stanie klasy roboczej na 
Węgrzech, 

Sejm, złożony z posłów wybranych przez po- 
wszechne głosowanie, niczawodnie nie wszczynał- 
by walki z koroną o język komendy wojskowej, 
zanim nie uzyskałby dla ludu praw, ulepszają- 
cych jego dolę. Na tem teź opierał swój plan 
Feyervary. Idea powszechnego głosowania zna- 
lazła na Węgrzech grunt pudatny. W Badapcesz- 
cie utworzyła się liga dla popierania tej r formy 
wyborczej, w której skład weszli reprezentanci 
iuteligencyi i świata handlowo- przemysłowego. 
Ruch ten z każdym dniem coraz rozlegiejsze przy- 
bierał rozmiary i sejm węgierski musiałby w koń- 
eu zgodzić się na zmianę ordynacyi wyborczej, tem 
więcej, że reforma ta wchodzi oddawna w plan 
programu partyi kossutowskiej, odgrywającej rolę 
AR wybitną w teraźniejszym sejmie węgier- 
skim. 

Ale w chw li stanowczej, gdy gabinet Feyer- 
varego miał jnż wnieść pod obrady sejmowe pro- 
jekt o powszechnem jednakowem dla wszystkich 
prawie wyboreczem, w Wiedniu powizły nieprzy- 
chylne dla tej nowelli prądy i gabinet Feyer- 
varego podał się do dymisyi. 

Korona dymisyę przyjęła, poleciwazy gabi- 
netowi pełnić dalej jego ooowiązki do czasu sfor- 
mowania nowego mioinisteryum. 

Rueh jednakże, dążący do wprowadzenia na 
Węgrzech powszechnego prawa wyborczego, nie 
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ustał i liczy się z nim każde stronnictwo, które 
stanie u steru rządu. 

W Austryi niechęć korony do popierania pro- 
jektu Feyerwarego przypisują wpływom ministra 
prezydenta gabinetu austryackiego baroua Gent- 
scha, który oświadczył cesarzowi Franciszkowi 
Józefowi, że wprowadzenie prawa powszechnego 
głosowania na Węgrzech zniewoli do takiej sa 
mej reformy w Austryi, co nader utrudni rządy 
parlamentarne, zaledwie z wielkim trudem pod 
łatane. ; 

S»eyaldemokraci austryacey napadają za to 
na barona Gentscha i nazywają g» wrogiem ludu. 

Na wszystkich zaś wiecash propagują gorli- 
wie projekt wprowadzenia w Austryi powszech- 
nego prawa wyborczego. 

Wobec takiego stanu rzeczy, Austro: Węgry 
są w przededniu zasadniczej zmiany ustroju pań- 
stwowego, który już dalej na dnalizmie opierać 
się nie może. Nie można też powracać do ceu- 
tralizmu, gdyż lrdy monarchii habsburskiej zbyt 
już nawykły do swobód konstytucyjnych, by rzą 
dy absolutne mogły przetrwać czas dłuższy. 

Pozostaje więc tylko federalizm. sk 


Nietykalność osobista. 


— a — 


Pod tytułem powyższym dzisiejszy „Goniee 
Poranny* zamieszeza szereg uwag Prawnika, 
które brzmią, jak następuje: 

Wszystkim krajom europejskim pod wzglę- 
dem czasu przyznania nietykalnośsi osobistej 
obywateli przoduje Anglia. Już w roku 1679, 
kiedy nikt o tem nie marzył w Europie, wyda- 
no prawo, znane pod nazwą „habeas corpus“ 
(f habeas corpus acl), które w związku z pů- 
le mi prawami o odpowiedzialaości urzędni- 
ków za nieprawne pozbawienie swobody, każde. 
go mieszkańca lub nawet przebywającego w An- 
glii w zupełneści gwarantuje, 

Wedlug tego prawa każda osoba aresztowa- 
na, jego krewny, a nawet osoba obsa, dowie- 
dziawszy się otym fakcie, może wnieść do miej- 
scowego sędziego skargę, żądając wyjaśnienia 
powodu pozbawienia wolności. 

Sprawy takie winny być rozpoznane w. cią- 
gu 24 godzin. W wypadkov takim sędzia wyja- 
nia, czy istniała zasada prawna do pozbawie- 
nia swobody i w razie przeciwnym niezwłocznie 
wypuszcza na wolność aresztowanego, przyczem 


ARENA przysługuje prawo wytoczenia 


prawcy nielegalnego postępku procesu karnego. 


W Państwie Rosyjskiem istnieją również 
pewne przepisy, nie są jednak one podobne do 
zarządzeń angielskiego prawodawstwa. 

Artykuł 8 i 9 procedury karnej obowiąz: 
jącej głosi: 

„At 8. N.kt nie może być ani aresztowa- 
ny i trzymany pod dozorem inaczej, jak w wy 
padkach przez prawo określonych, ani też trzy- 
many w pomieszczeniu, nie wyznaczonem w tym 
celu przez prawo* (Ust. o trzymania pod dozo- 
rem art. 216, uwaga 3, kodeks karny art. 56 
i 57 

m 9. „Żądanie, aresztowania winno być 
wypełnione w tym tylko wypadku, kiedy 20- 
stało wydane w porządku przez przepisy tej 
ustawy określone. | 

Co się zaś tyczy osób, na których leży obo- 
wiązek pilnowania wypełnienia art. 8 i 9, art. 
10 i 11 ustawy mówią: 

Art. 10. „Każdy sędzia i każdy prokurator, 
który przekona się. że w obrębie jego okręgu 
dokonano aresztowania bez postazowienia osób 
i urzędów do tego władnych, obowiązany jest 
niezwłocznie wypuścić pozbawionego wolności. 

Art 11. „Sędzia lub prokurator, do którego 
wiadomcśsi doszły, że w obrębie jego ktokolwiek 
osadzony jest w pomieszczeniu na to nie prze- 
znaczonem, winien zastosować środki w cela trzy- 
mania go w miejscu przez prawo w tym celu 
przeznaczonem". t 

Tekst przytoczonych artykułów dowodzi, że 
prawo odwiedzania więzień przy:łaguje wszyst- 
kim bez wyjątku sędziom i prokuratorom, przy- 
czem prawo to ograniczone jest obrębem okręgu, 
w którym dany urzędnik sprawuje obowiązki. 

Zdarza się jednak czasami w praktyce, że 
zarządy więzień wymagają od sędziów specyal- 
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nego ra to pozwoleni:; w tym wypadku przewi- 
dziane przez prawodawcę. rozciągujęcie kontroli 
należytej nie miałoby; racyi bytu. 

3 prawo w tym względzie nie może być 
inaczej pojmowane dowodzi: po pierwsze doda- 
tek, wyjaśniający do projektu tego prawa (Ob- 
jasnit. zak, z r. 1868 btr. 201), a po drogie de 
cyzya ogólnego zebrania I departamentu Senatu 
z roku 1885 NM 38, która głosi: 


„Art, 10 procedury karnej orzeka, że każdy 
sędzia, który w obrębie swego okręgu przekona 
się o aresztowaniu kogokolwiek bez decyzyi wła 
dzy do tego upoważnionej, obowiązany jest nie- 
zwłoczn'e wypuścić pozbawionego nieprawnie wol- 
ności. Szisły sens tego przepisu, głoszącego, aby 
żądanie przez. niego postawione było spełnione 
przez każdego sędziego w obrębie jego okręgu, 
nie podlega żadnej wątpliwości, że obowiązek 
wskazany jest włożony na wszystkich sędziów 


| 


bez wyjatku, a więc i na sędziów pokoju hono: | 


rowych, również jak na sędziów śledczych. któ- 
rych prawo jak to wynika z art. 79 i 272 za 
sędziów również uznaje. 

To znaczy, że obowiązek ten cięży na sę- 
dziach pokoja, honorowych, miejskich, śledezych, 
prezesie, jego towarzys:ach i członkach sądów 
okręgowych i izb sądowych. 

Ta sama uchwała. senatu ważne daje ró- 
wnież wyjaśnienie co dv aresztowania przyjezd- 
nych. Odnośny ustęp brzmi: 

„Co się tyczy sprawy, czy przepisu, wyłu- 
szczony w art. 10, dotyczy tylko osób areszto- 
wanych przez policyę na dworcach kolejowych 
i t. p. miejscach odjazdu i przybycia podróż- 
nych, na zasadzie wisdomości, otrzymanych przez 
policyę o samowolnem porzuceniu wyznaczonego 
miejsca zamieszkania, lub samowoluym powrocie 
do miejsc, do których osoby te wysłano, do cza: 
su otrzymania dalszych rozporządzeń, to eo się 


‘tyczy tych spraw z treści przytoczonego arty- 


kułu widać, że vie ogranicza on sędziów co do 
wypełoienia obowiązków przez wskazanie miej- 
sca uwięzienia, lecz tylko określa cbręb ich 
działalności przez okręg, w którym sprawuje 
urząd sędzia. 

Wyjaśnienie to jest nad wyraz ważne, pc- 
nieważ określa, że nawet poza więzieniami sę- 
dziowie mają prawo żądać udowodnienia legal- 
ności postępowania. Zestawienie dwóch artyku- 
łów unaocznia tę tendencyę prawodawcy do po- 
łożenia tamy nadużyciom bez względu gdzie czyn 
nieprawny został spełniony. 

Te dwa paragrafy w zupełncści wyczerpują 
gwarancyę nietykalności osobistej w prawodaw- 
stwie rosyjskiem. 


Na onegdajsze posiedzenie komisyi w sprawie re- 
formy prosowej pod przewodnictwem członka Rady pań- 
stwa Kobeki przybyli zaproszeni przedstawiciele prasy 
polskiej, jakoteż dwóch przedstawicieli prasy żydowskiej 
i dwóch łotyskiej. Obecny był także prezes warszaw= 
skiego komitetu cenzury, Kmmausski. 

Przewodniczący komisyi, wspomniawszy na wstępie 
o wybitnem stanowisku literatury polskiej, udzielił gło- 
su naszym delegatom. 

Redaktor Gadomski odczytał w imieniu redaktorów 
warszawskich odpowiedni memoryał, przyczem dodał od- 
powiednie wyjaśnienia i przytaczał przykłady. Libicki 
odczytał memoryał wydawców książek, poczem uzupeł- 
ni? go właściwemi wnioskami. Kutyłowski zwracał u- 
wagę na oddziaływanie cenzury na wzajemne stosuoki 
między polakami a rosyanami. 

Wszyscy mówcy żądali zupełnego zniesienia cenzury 
dla prasy i książek polskich. 

Przewodniczący Komisyi prosił o pozostawienie mu 
wzorów cenzur. 

Delegaci prasy żydowskiej Sokołow i Ginchurg, oraz 
delegaci prasy łotyskiej Ukstang i Hakste również żą- 
dali zniesienia cenzury. 

Z rozmów prywatnych z wybitnymi członkami ko- 
misyi podezas chwilowej przerwy w posiedzeniu, można 
było wyciągnąć wniosek, że wyjaśnienia delegatów pra- 
sy warszawskiej wywarły dodatnie wrażenie. Wielu 
członków uznaje konieczność wolności prasy. Spodzie- 
wać się należy, że większość oświadczy się za zniesie- 
niem cenzury dla gazet i książek polskich. 

Następne posiedzenie komisyi dzisiaj. 


KALENDARZYK TERMINOWY. 


IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Dziś Zasława. Ju- 
tro Bronisława. 
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nr. 16 Otwarta od godziny 10 rano do godziny 8 wie- 
czorem. 


KRONIKA, 


Pobór koni. Na skutek rozporządzenia p. gu 
berratora piotrkowskiego, zwołane zostało w biu- 
rze powiatu łódzkiego, pod przewodnictwem na- 
czelnika straży ziemskiej kapitana Makowskiego 
posiedzenie, na którem wyznaczouo terminy spra- 
wdzania wszystkich koni w powiecie łódzkim, 
które zakwalifikowane być mają w roku bieżącym. 

Według oznaczonych terminów, regestrowa- 
nie koni, jakie komisya kwalifikować będzie do 
służby wojskowej, odbywać się będzie od dn. 9 
pzźlziernika do d. 8 listopada r. b. 

Osobiste Naczelnik głównego kantoru poczt 
i talegrafa w Łodzi r. st. Baumgarten powrócił 
z urlopu i na nowo objął swoje obowiązki. 


Otwarcie teatrów. Tatejsze władze policyj- 
ne otrzymały zawiadomienie, że wydane przed 
trzema tygodniami przez czasowego generał-gu- 
bernatora łódzkiego, generał- lejtnanta Szute- 
wortha rozporządzenie, dotyczące zawieszenia 
widowisk teatralnych, koncertów i zabaw pu- 
blieznych z dniem dzisiejszym zostaje Świeżo 
wydanem rozporządzeniem przez tegoż generał- 
gubernatora— odwołane. 


Ks. Wyrzykowski powraca z Mandżuryi do 
kraju na św. Bożego Narodzenia. 


Walka z cholerą. Na otworzonym świeżo 
przez komitet sanitarny miejski pesterunku le- 
karskim obserwacyjnym przy ulicy Kobstautyno- 
wskiej nr. 7 dzień i noc dyżurują lekarze, 
przezraszeni do udzielania pomocy bezpła: 
tnej ubogim. 

Na posterunek ten zgłaszać się mogą, lub 
też z posieranku wzywać do mieszkania wszyscy 
chorzy z objawami ostremi chorób żołądka i ki- 
szek. Na posterunku zaprowadzono telefon (nr. 90). 

Lekarze zaopatrzeni są we wszelkie Środki 
podręczne i spccyalne przy zaburzeniach żołądko- 
wych, z którymi udają się do chorych. 

Wszyscy chorzy otrzymują lekarstwa b e z- 
płatnie. 


— W dnia 13-ym października r. b. w biurze 
powiatu łódzkiego odbędzie się posiedzenie ko- 
misyi powiatowej, powołanej do walki z epide- 
mią cholery. 

Podejrzane zasłabnięcia. Z baraku cholery- 
cznego wypisano dzisiaj służącą Franciszkę Griind- 
man i Tobiasza Nejgardta, znajduje się tam o- 
prócz Bednarka, stróża węglowego, przy- 
wieziony dzisiaj z ulicy Głuchej nr. 9 robotnik 
Radwański. 

Córeczka małżonków Zapieraczyńskich, za- 
mieszkałych przy ul. Kątnej nr. 12, która nagle 
zachorowała z objawami podejrzanemi, dzisiaj 
zmarła. 

W danej chwili, w rozmaitych dzielnicach 
naszego miasta znajduje się kilkanaście osób pod 
obserwacyą lekarską. Osoby te pozostają w do- 
mu, wcbec kategorycznej ich odmowy odwiezie- 
nia do barakn cholerycznego. 

Dziś w południe zawiadomiono laboratorynm 
miejskie o wypadkach nagłego zasłabnięcia trzech 
osób w Dąbrówce pod Łodzią. Z ramienia labo- 
ratoryum dil:gowano lekarza i sanitarynszów na 
miejsce wypadku. Chorzy z Dąbrówki przewie- 
zieni zostaną do baraku cholerycznego do Łodzi, 
rodzina zaś do domu izolacyjnego. 

Niezwłocznie przystąpiono do dezynfekcyi miesz- 
kań, w których przebywali chorzy. 


Stowarzyszenie wojażerów łódzkich. Grono 
wojażerów tutejszych, pracujących w różnoro- 
dnych firmach przemysłowo-handlowych, posta- 
nowiło zorganizować nową instytucyę pod na- 
zwą „Towarzystwo kcmiwojażerów łódzkiego o- 
kręgu przemysłowo handlowego“. Wczoraj wła- 
śnie, o godz. 8 ej wieczorem, w lokalu Stowa- 
rzyszenia wzajemnej pomocy pracowników han- 
dlowych przy ul. Długiej, odbyło się zebranie 
wojażerów, w celu «mówienia sprawy, dotyczą- 
cej założenia projektowanej instytucyi, której 
inicyatorami są pp.: I Danowiez, L Heiman, A. 
Nemzer, 1 Harkawi, P. Kaufman, E, Fein i A. 
Plewiński. 

Po ukonstytuowanin prezydyum. złożonego 
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! z pp. Danowiczą (przewodniczący), Oskara Dre- 
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vinga oraz L. Ginsburga (asesorzy), przewodni- 
czący przedstawił zebranym opracowany przez 
adwokata Andersa projekt ustawy. Odezytaniem 
ustawy zajął się p I Dunowicz, którego powo- 
łano zarazem na prezesa czasowego komitetu do 
podjęcia starań w sprawie powołania do życia 
Towarzystwa komiwojażerów. 

U:nano za właściwe z*piznzć zgromadzo- 
nych (w liczbie 70), z treścią ustawy, a następ- 
nie, zastanawiać się kolejno nad poszczególniej - 
szemi paragrafami ustawy. 

Przytaczamy na tem miejsca ważniejsze pa- 
ragrafy ustawy p'zyjęte i zatwierdzone przez 
zgromadzonych. Brzmią one jak następuje: „To- 
warzystwo komiwojażerów łódzkiego okręgu prze- 
mysłowo bandlowego* będzie miało na celu obro- 
nę prawnych i zawodowych interesów swoich 
członków, współdziałanie co do poprawy mate- 
ryalnych i moralnych warunków ieh bytu, oraz 
współdziałanie do rnzwoju umysłowego uczestni- 
ków Towarzystwa ($ 1). 

Dla osiągnięcia zamierzonego celu Towa- 
rzystwo: :) wydaje swoim członkom i ich ro- 
dziaom pożyczki za poręczeniem, b) współdz ała 
w wykonaniu przez członków ich zawodowych obo- 
wiązków przez żakładanie instytucyi, które uła- 
twiałyby spełnianie tych obowiązków, jakotc: biu- 
ra wywiadowczego, o zdoluości kredytowej, sta- 
łego sądu rozjemczego, do rozstrzygania kwestyi 
spornych, mogących wyniknąć pomiędzy człon- 
kami i pie członkami, biuro wyszukiwania pra- 
cy, wyjednywać starania o zredukowanie do mi- 
nimnm kosztów przejazda w sprawach zawo- 
dowych i przewozu bagażn na kolejach żela - 
znych;, e) współdziała w dostarczaniu członkom po- 
mocy lekarskiej i lekarstwo bezpłatnie, lub też 
po (cenie zmniejszonej; d) współdziała do pozy- 
skania przez członków różnych przedmiotów do 
codziennych potrze» domowych po cenach tań- 
szych; e) współdziała w dostarczeniu członkom 
p)mocy prawrej; f) troszczy się o zaopiekowa- 
niesię wychowaniem i wykształceniem dzieci człon - 
ków oraz współlziała dó umieszczenia dzieci w 
zakładach naukowych, ochronach i t. p ; g) trosz- 
czy się o rozciągnięcie opieki i wychowanie po- 
zostałych po zmarłych członkach sierot i niele- 
tnich braci i sióstr, będących na ich opiece, 
o zaopiekowsnie się wdowami i t. d.; b) wyda- 
je zapomogi ma pogrzeb zmarłych członków 
i troszczy się o pochowanie zmarłych z pośród 
tych członków, którzy nie mają rodzin; i) trosz- 
czy się o rozejągnięcie opieki rad kalekami 
i miezdolnymi do pracy czlonkami Towarzy- 
stwa ($ 2). 

Towarzystwo ma prawo: a) otwicrać za pozwo- 
leniem władzy zakłady szpitalne, ambulatorya, 
ochrony, przytnłki, tanie mieszkania, szkoły, ogro 
dy dziecięce, kolonie letnie, b:blioteki, czytelnie 
i t. p. instytacye; b) zakładać dla dzieci i sio- 
rot pozostałych po członkach Towarzystwa sty- 
pendya w zakładach naukowych; ©) urządzać dla 
swoich członków za pozwoleniem władzy odczy 
ty i pogadanki, d) organizowsć dla członków 
swoich kasy ubezpieczeń na życi» od nieszczęśli: 
wych wypadków na wypadek choroby, starości 
i t d, jak również porozumiewać się z Towa: 
rzystwami asekuracyjnemi w Sprawie ubezpie 
czenia członków Towarzystwa na warunkach 
ulgowych ($ 3) 

Towzrzystwo ma prawo podejmowania u władz 
iimstytucyi rządowych starania w sprawie polep- 
szenia środków materyalnych lub moralnych wa 
rnoków bytu członków Towarzystwa. 

Towarzystwo ma prawo nabywać niezbędne 
dla urzeczywistnienia jego zadań majątki nieru 
chome, jak również bronić swoich interesyw na 
sądzi: p-zéż członków zarządu Towarzystwa. 

Towarzystwo składa się z osób płci cb jga. 
Członkowie dzielą sę na rzeczywistych, honoro- 
wych i protettorów. Na członków rzeczywistych 
przyjmuje się osoby, zamieszkałe w granicach 
okręgu przemysłowo-handlowego i zajmujące się 
komisyonerstwem na rachunek własny lub taż 
na rachunek z polecenia osób trzecich, 

Z powodu rp'źdionej pory (godzina 1 i pół 
w nocy), rozpatrzenie pozostałych paragrzfów 


ustawy odłożono do jutra, t: j. dnia 6 b. m. Ze- 


branie odbędzie się w tymże samym lokalu o 


godz. 9 wieczortm 


Wyzysk znachorów. Grasujący w mieście na- 
szem 1 okolicach znachorzy nie przestają wyzy- 
skiwać łatwowiernych ladzi, którzy zasięgają po 
rady u pseudo-doktrów, wytwarzając konkuren- 
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cyę prawdziwym lekarzom i wyłudzając ostatni 
grosz od zgłaszających się chorych. 

Zaachorzy wchodzą w Ścisłe stosunki z wła- 
ścicielami miejscowych składów aptecznych, po- 
bierając od nich stałe honorarynm. Ażeby cho- 
remu zamydlić oczy, znschorzy umawiają się ze 
skla inikami co do terminologii leków i medyka 
mentów. 

Na recepeie fgurują różnorodne nazwy i 0- 
kreślenia środków lekarskich, ułatwiając obała- 
mucanię naiwnych. F.gurujący na recepcie śro- 
dek zazwycaj nie nie wart, lecz pońieważ na o- 
kreślenie jego znachor używa wyrazów, pozosta- 
jących tajemnicą tylko dla znachera i właści- 
ciela składu aptecznego, przeto ci ostątni za Śro 
dek ten, jako za specyfiki, każą sobie słono 
płacić. 

Wpadła nam więc recepta od jednego ze 
znachorów łódzkich, według której sporząd:one 
lekarstwo w składzie aptecznym kosztowało oko: 
lo półtora rubla. Oto tekst zbawiennego przepi- 
Bo: „Maści dochtorowej (sic) na oczy; alpejskich 
ziółek na żcłądek; paczkę leliwy. Nadto nżywać 
trzy razy na dzień po łyżeczce żółtą wodą od 
bólu głowy oraz roślinne smarowanie*. 

Jak widzimy, w recepcie powyższej znajdują 
się Środki, zastosowane odrazu na różne choroby. 

Ćwiczenia straży. W niedzielę, dnia 8 paź- 
dziernika o godz. 7 rano odbędą się ćwiczenia toporni- 
ków pierwszych 4-ch oddziałów łódzkiej straży ognio- 
wej ochotniczej, w domu rekwizytowym III oddziału. 

Ze Zgromadzenia pohczoszników. Wczoraj 
o godz. 6 wieczorem, w mieszkaniu starszego 
majstra zgromadzenia pończoszników, p. Fran- 
ciszka Jankowskiego, przy ulicy Rozwedowskiej 
pod nr. 12 w obecności asesora cechowego, p. 
Stanisława Bocheńskiego, odbyło się posiedzenie, 
na które przybyło 16 członków. Po sprawdzeniu 
stanu kasy, w której znaleziono gotówką 405 rb. 
49 kop., 328 rb. 70 kop., ulokowane w Towa- 
rzystwie wzajemnego kredytu przemysłowców 
łódzkich i 76 rb. 79 kop. u starszego majstre, 
wypisano jednego ucznia na ezeladnika, do gró- 
na majstrów przyjęto pp: Bolesława Szulca, Ja- 
na Jabłońskiego, Jana Pawlaka, F. Nenmana i 
Karela Ulbryche. 


Z sądu Daia 29 sierpnia r. b. w kancelaryi 
komornika Mirkowskiego, Jaczk Skępski, intere- 
sant, wszczął kłótnię z drugim interesantem, Kar 
czewskim. Od słów doszło do pięści i tylko 
dzięki interwencyi osób, znajdujących się w.kan- 
cclaryi, Karszewski wyszedł stosunkowo nie bar- 
dzo potarbowany. W dniu 29 września do VII 
rewiru sądu pokoju przybyli Skępski ojciec i syn, 
jakoteż i Karczewski, lecz że na eprawę tę nie 
stawili się świadkowie Karczewskiego, sędzia 
sprawę odłożył. Zaledwie sędzia wyszedł z sali 
posiedzeń, Skępscy poczęli znieważeć Karczew- 
tk ego, co było powodem, że Karczewski na 
Skępskich wdrożył do tegoż sądu drugą sprawę. 
W dniu wczorajszym obie sprawy były rozpa- 
trywane przez sędziego pokoju VII rewiru mia- 
sta Lodi, który po wysłachania świądków ogło- 
sił wyrck nniewinniający Skępskiego z pierwsze 
go oskarżenia, eo zaś do drogiego skazał Skęp- 
tkiego na 25 rb. kary lub 2 ani aresztu. 


Ogółne osłabienia. W ciągu dnia wezorajsze- 
go następujące osoby uległy ogólnemu osłabieniu: na ro- 
gu ulicy Spacerowej i Zielonej Franciszka Popow lat 42; 
na ulicy Piotrkowskiej Nr. 59 Seweryn Ulatowski lat 80; 
na ul. Karola Nr. 28, człowiek lat około 25, od którego 
nazwiska I adresu nie dowiedziano się; na ulicy Wacho- 
dniej Nr. 37 Mordka Birnbaum Jat 21 i przy zbiegu 
Szosy Rokicińskiej z ulicą Zagajnikową Walenty Bła- 
szczyk lat 56. We wszystkich tych wypadkach lekarze 
Pogotowia udzielili dorażaej pomocy. 

Z okna. Na ulicy Wolborskiej Nr. 31 Hersz Mor 
gensztern lut 7, słysząc gwałtowne dobijanie się do 
mieszkania w nocy. tak się wystraszył i stracił przy- 
tomność, ża oknem wyskoczył na brak z 2-go piętra. 
Skck względnie był dość szczęśliwy, gdyż skończyło się 
tylko na okaleczeniu głowy i czoła. Lekarz Pogotowia 
ranę opatrzył. z 

Napad. Robotnik fabryczny August Zoner lat 41, 
idąc w dniu dzisiejszym do fabryki w godzinach ran- 
nych na ulicy św. Anny Nr. 14 został napadnięty przez 
robotnika, który nożem zadał mu kilka ciężkich ran 
w głowę | prawy bok. Lekarz Pogotowia rany opa- 
trzył, uznał je jednak za ciężkie i odwiózł go na dalszą 
kuracyę do szpitala Czerwonego Krzyża. 

Przy podziale łupów. Nocy dzisiejszej zło- 
dzieje zakradli się do restauracyi, położonej przy ulicy 
Aleksandrowskiej, nie zdążyli jadnakże przeszukać wszy- 
stkich kątów, gdyż wskutek alarmu, wszczętego przez 
właścicielą restauracyi, zmuszeni byli uciekać z łupem 
jeż zabranym. Przy podziale łupu zaszło nieporozumie- 
nie. przyczem jędnego ze swych towarzyszy Edwarda 
Kanze lat 38, który dopiero w tych dniach opuścił po- 
dwoje więzienne, srodze poranili. Znaleziono go tarza- 


duia 5 października 1905 r. 
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jącego się w błocie, skąd zawieziono go do l-go eyr- 
kułu i zawezwano Pogotowie, którego lekarz rany opa- 
trzył i w ciężkim stanie odwózł do szpitala Poznań- 
skich Znaleziono przy nim parę wytrychów i długi nóż 
składany. ' 


Kradzieże. W Nowosolnej zeszłej nocy złodzie- 
je przez dach dostali stę do stajni Jana Kechlera, wy- 
prowadzili parę koni, które przedtem ubrali w uprząż, 
następnie założyli do wozu, naładowanego ziemniakami i 
z całym tym łupem nlotnili się. Rano, gdy Kechler spo- 
strzegł kradzież, zauważył jednocześnie, że trzy psy 
zdechły wskutek otrucia. 

— Józefowi Zającowi 
2 krowy, wartości 100 rb. 

Sprzeniewierzenie. W dniu wczorajszym Sa- 
lomon Rozenblat, zamieszkały przy ulicy Piotrkowskiej, 
w domu pod nr. 22, zawiadomił wydział policyi śled- 
czej, że 0 godz. 1 po poł. dał swemu kantorzyście, Mi- 
chałowi Weinreiterowi pieniądze, aby z Banku handlo- 
wego wykupił fracht na towar, przybyły na stacyę Łódź» 
fabryczna. Weinreiter z pieniądzmi zbiegł. 


w Łagiewnikach skradziono 
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SZTUKA i PIŚMIENNICTWO. 


Teatr. Trupa nasza kończy swoją gościnę 
w Filharmonii warszawskiej, poczem zaraz zie- 
dzi» do Łodzi, aby rozpocząć sezon jesienny. To- 
warzystwo teatralne, które wynajęło na swoje 
ryzyko teatry: «Victoria» na widowiska codzien 
ne, a «<Wielki> tylko na widowiska świąteczne 
popołudniowe, wystąpiło już do władz właśsi- 
wych o pozwolenie otwarcia sezonu jesiennego, 
co ma nastąpić w połowie października. 

T:npa nasza na zakończenie sezonu war- 
szawskiego odegra na benefis swego dyrektora 
Maryana Gawalewicza „Nieboską komedyę*, na- 
turalnie w wyjątkach. Hrab'ą będzie p. Tarasie- 
wiez, Orciem pani Mrozowska. Niewątpliwie ar- 
cydzieło to ujrzymy i na scenie łódzkiej, wraz 
z „Panem Tadenszem*, ściągającym wciąż tłamy 
do Filharmonii warszawskiej. 

Sezon warszawski trupa nasza kończy z po- 
wodzeniem finansowem niezwykłem. 

Można się spodziewać, że i w Łodzi rozpo- 
czynający się sezon będzie v wiele pomyálniej- 
szym od dawniejszych. iz 

„ Niebawem podamy bliższe szczegóły o skła- 
dzie trupy na rozpoczynający się sezon i zamie- 
rzonym repertuarze. ` i 
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Petersburskiej Agencyi Telegraficznej. 


Petersburg 5 października. Generał-kwater- 
mistrz drugiej armii mandżurskiej, generał major 
Flug mianowany został gubernstorem prowincyi 
nadmorskiej i atamanem nakaznym kozaków 
usurvjskich. 

Imiennym Ukszem Najwyższym do Senatu 
rządtącego pomocnik generał-gubernatora fistan- 
dzkiego Deitrich mianowany został członkiem ra- 
dy Państwa. 

Moskwa 5 października. Z rozporządzenia 
rektora uniwersytet zamknięto. 

Tyflis, 5 października. W gazecie «Kawkaz» 
wydrukowano urzędowy komnnikat namiestnika, 
że, obeznawszy się ze stanem oświaty ludowej 
w kraju, uznał on za niezbędne wprowadzenie 
do szkól początkowych niektórych reform. Zor- 
ganizowano naradę z udziałem nauczycieli or- 
mian i tatarów. Opracowany plan nauk przed- 
stawiono do rozpatrzenia radzie namiestnika, 
która postanowiła przyjąć protokół narady za 
podstawę przy dalszem opracowaniu planu nauk 
szkół początkowych, tymozagem zaś poslugiwać 
się planem z dnia 13 stycznia 1880 r., przewi- 
dującym wprowadzenie wykładów w języku oj- 
czystym uczniów, przy należytem zabazpieczenin 
nauki języka państwowego. 

_ Ghajgens 5 października. Pełnomocnicy ro- 
syjscy 1 japońscy, upoważnieni ds ozuaczenią 
linii demarkacyjnej, spotykali się trzy razy, osta- 
tni raz 26 września. 

Kolonia 5 paździeraika. Według infrmacyi 
<Koeln. Zeit.», Japonia prowadzi rokowania w Lon- 
dynie, Berlinie i Paryżu o nową pożyczkę, prze- 
ważnie dla skonwertowania pożyczek wewnętrz- 
nych. Sfiiansowane pożyczki bierze na siebie 
Bank francuski w Paryżu. 


(Patrz str. 6-4). 
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Protektorzy cholery. 


Do rzędu pogesyj w Śródmieściu, które wy- 


liczyć należy stanowczo nieru homość przy ulicy 
Piotrkowskiej Ne 82, stanowiącą własneść pp.: 
Bławata i Mucbnickiego. J:żeli gdzie, ta w po- 
sesyi tych parów, panuje stale gniazdo zarazków 
chorobctwórezych, mogących skatecznie przyczy- 
nić się do rozwoju epidemii cholery. Właści- 
ciele dimu przy u!. Piotrkowskiej N 82 nie 
treszczą się bynajmniej ô utrzymanie czystości i 
gehlcdnośsi na terytoryum posesyi, zajmującem 
znaczna przestrzeń. Posesyę tę stanowią: duży 
dem (f.ontowy i dwie poprzeczne cf.cyny, na 
parterze których znajdują się sklepy. 

Już przy samem wejścia do domu znamio- 
nuje niedbalstwo i opieszałość wlzścieieli dn- 
mów—owa odrapana. stara brama oraz sień, pro 
wadząca na schody frontowe; pełno tu dziur i 
wyborów, gdzie można łatwo kark skręcić. 

Idziemy dalej. Na schodach i klatkach 
schodowych w budynku frootewym, dcstrzegamy 
pełno śmiecia, brudu, spoczywającego oddawna. 
Brudne ściany oddawna domagają się gwałto- 
wnego wybielenia, wszak pozostają one w takim 
afanie—jak twieidzą lokatorzy —od chwili wznie- 
Bienia budynku. Z podwórza zdala już zalatuje 
woń neprzyjemna I nie dziwnego. Dookoła 
spostrzega się większe lub mniejsze kupki różno- 
rodne śmieci, zwiększające się z dniem każdym 
pizez zncszore wciąż nowe przez służbę domową. 

Zaduch nieprzyjemny potęguje jeszeze wię- 
cej wcń, ulatniająca się przez szczeliny pękają- 
cych rur, które odprowadzają nieczystości z klo- 
zetów do głównego zbiornika. 

Co gorsza, ów zbiornik ekskrementów bywa 
częstokroć przepełniony do tego stopnia, że owe 
nieczyst ści przelewają się wprost na podwórze. 
Łitwo tedy sobie wyobrazić, jakiem powietrzem 
zatratem napełniona jest cała posesya obywateli 
pp. Bł:wata i Muchnickiegy i na jakie ńichygie- 
niczne warunki skazani rą mieszkańcy domu przy 
ulicy Piotrkowskiej Ne 82. 

Wszzk muszą oni wchłaniać wszelzie choro 
botwórczs wyziewy, narażając na szwsnk Bwcje 
zdrowie. 

Jeżeli wspominamy o dómu frontowym, to 
bynajmaiej nie lepszy porządek panuje w oficy 
nach. Tataj ra schodach, prowadzących do kuch- 
ni, brad i śmieci tolerowane są przez cerbera miej - 
Də pcręczy klatek schodowych literal- 
nie dotknąć się nie można, gdyż poręcze, skut- 
kiem osadzającej się warstwy brudu, stają się 
lepkie. 

W ększcść slużby domowej, w celu zaoszczę- 
dzenia sobie trudu schodzenia na dół, wynosi 
śmieci zamiast do śmietnika — na strych. który 
służy do wieszania bielizny. Dość powiedzieć, że 
przeznaczona dla jednego z lokatorów, który świe 
Żo zajął lokal, góra do wieszania bielizny, była 
pokryta blisko na 2 łokcie śmieciami. Na uprząt: 
nięcie tych śmieci, wydających «brzycliwą weń, 
stracony dzień caly. : 

I w piwnicach ujawnia się podobny niepo- 
rządek. 

M cszkanie stróża w przylegającym do pi- 
wnicy pokoiku pełne jest wilgoci; woda sączy 
się ze sciar, a na dobitką podczas ulewnego 
deszczu, woda dostaje sę z podwórza wprost do 
siedziby stróże. Dodajmy, że stróż ów ma żonę 
i drobne dzieci, Które ciągle przebywają w mie- 
szkaniu. 

Oto cbraz ri*chlujstwa i nieporządku w po- 
sesyi przy ulicy Piotrkowskiej nr. 82. 

A teraz zapytajmy, czy w podobnych wa- 
runzach ne trudno o rozpowszechnienie zarazka 
cholery, czy owi właściciele domu pp. Bławat 
i Machnicki nie powinni obecnie, kiedy przepi- 
sy sanitarne Są zastosowane, przestrzegać czysto- 
ści i porządku. 

Sianowozo, komisya sanitarna powinna wdać 
się w ię sprawę. Tradao bowiem tolerować owych 
protektorów cholery. 

Wszak tu idzie nie o pp. Bławata i Ma- 
chniekiego, a o zdrowie całego grona lokatorów, 
mieszk:jących w domu ur. 82 przy ulicy Piotr: 
kowskiej i sąsiednich. 
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Wybory do Dumy państwowej 


z Królestwa Polskiego. 


W «Gońcn> warszawskim znajduje się arty- 
kuł, w kiórym omawianą jest sprawa przyszłych 
wyborów do Dumy państwowej. 

Autor zastanawia się tu głównie nad samą 
akcyą wyborczą i wyraża obawę, niestety, aż 
nazbyt słuszną, aby partye, które już się sfor- 
mowały, wpływów swoich używały oględnie, aby 
rachowały sig z opinią całego kraju, a nie 
z szansami kandydatury w danej miejscowości, 
opartemi na stanowisku, zdobytem w partyi sa- 
mej, która przedewszystkiem frytować mo- 
głaby ludzi zasłużonych w stronnietwie. 

Pan L. W. w <Gońcn» warszawskim pisze 
dalej: 

„W pierwszym rzędzie należy się liczyć 
z tym faktem, że liczne sfery naszego społe- 
czeństwa pozbawione są udziału w wyborach, 
trzeba zstem wybierać kandydatów nietylzo ta- 
kich, na których mniej więcej solidarnie będą 
głosowali wyborcy, należący do danego stron- 
nictwa, lecz takich, którzy posiadają notoryczne 
zatfanie wszystkich mieszkańców danej okolicy, 
a nawet całego kraju ITunemi słowy w stawa- 
niu kandydatów na posłów trzeba rią liczyć nie- 
tylko z opinią tych, którzy wybierać będą, ale 
z opinią calego ogółu, wyrażoną bądź to w pis 
mach, bądź na zebraniach, czy jeszcze w inny 
jaki sposób. 

Wklada to pewne obowiązki na nasze stron- 
nictwa polityczoe. Każdy mniej więcej obeznany 
z siłą różnych prądów w różnych okolicach Kró- 
lestwa może już dziś przewidzieć rezultaty zwy- 
cięstw poszczególnych stronnictw; znaczy to, że 
każde z nich posiada swoje okręgi pewne. Otóż 
wszysikie stronnictwa strzedz się powinny par- 
tyjneści i nie stawiać kandydatów, zasłażonych 
dla stronnictwa tylko, co zawsze podlega wąt- 
pliwości, lecz starsć się o przeprowadzenienie 
ludzi, zasłużonych dla kraju, posiadających,- o 
ile możności, zatfanie egółu współohywateli. 
Słowem— w rozważnej polityce wyborczej liczyć 
się pależy nietylko z opinią własnych stronni- 
ków, ale przysłuchiwać się czujnie głosom opi- 
nii ogółu. 

A potem: 

„Przystępując do wyborów z rozwagą, z do- 
brą wula, uzbrojone w surową, lecz uczciwą kry- 
tykę, znajdzie niewętpliwie każde stronnictwo 
peśród siebie ludzi, cieszących się powszechnem 
zaufaniem i uznaniem. Takich ludzi wybieraj- 
my, a będziemy mieli posłów, jeżeli nie 
genialnych polityków, bo takich nie 
mamy, to w każdym razie ludzi, którym bez- 
piecznie będziemy mogli powierzyć nasze iutere- 
sy najdroższe, którzy będą odczuwali ogrom cią- 
żącej ma nich. odpowiedzialności 1 nie zawiodą 
położonego w nich zaufania. 

„A tymczasem wszyscy, wyborcy czy nie 
wyborey, niech pamiętają o tem ża dziś najpier- 
wszym naszym obowiązziem moralnym jest wo- 
dług sił i możncści vp'ywać na bieg wyborów. 
Za skład przyszłego Koła polski go, bez wzglę: 
du na crdynacyę wyborczą, będzie odpowiedzial- 
na całe społeczeństwo; będziemy mieli takich po- 
słów, na jakich zasłużyliśmy.. A jeżeli będzie - 
my później niezadowoleni z ich postępowania, 
dziecinnem będzie tłoma?zónie, że nie myśmy ich 
wybierali, pomimo wszystko bowiem będą oni 
reprezentacyą Królestwa. Trzeba więc sobie 
zdać sprawę z doniosłości chwili i, zakasawszy 
rękawy, zabrać się do praoy*. 

Do powyższych uwag „Kuryer Narodowy* 
dodaje następujące uwagi: 

„Z osłego ustępu drugiego zacytowanego 
powyżej artykulu znajdujemy tylko parę wyra- 
zów, które pozwolilibyśmy sobie zakwestyono- 
wać. O:o mianowicie zapewnienie bezwzględne, 
że mie zasjdziemy wśród posłów naszych ge- 
nialnych polityków. Odrzućmy przymiotnik <ge- 
nialny», o którym trudno dyskutować, a mówmy 
tylko o samej polityce połszich posłów, a więc 
i o polityce narodu, którą ci posłowie reprezen- 
tować bądą. 

Ma słuszność zupełną p L W. Jakkolwiok 
będzie ordynacya wyboreza, Królestwo Polskie po 
raz pierwszy od lat siedemdziesięcia kilku wy- 
biera mężów zaufania, wedlug własnej, a nie- 
przymuszonej woli; krew z krwi, kość z kości 
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narodu, ludzi, w których ręce ten naród przy- 
szłe swoje losy składa. © ludzie jednsk muszą 
przedewszystkiem prowadzić politykę i tu wła- 
śaie rozchodzimy się w poglądach z publicystą 
z «Gońca», który wątpi-o uzdolnieniu polaków 
w tym kierunku. 

Pan L W. ma słaszność, o ile opiera się 
na przeszłości, na całej historyi Polski nieza- 
leżnej, a tembardziej dziejów jej porozbioro - 
wych. Na wszystkich polach mieliśmy ludzi 
wielkich, ganialaych i dzielnych, mieliśmy bo- 
haterów i męczenników ofiarnych, ale genialne - 
go polityka nasza bistorya nie wskazuje. Czy 
jedak to ma nas prowadzić na drogę zwątpie- 


nia? A od czegóż właśnie jest ta h'storya za 
nami, jeżeli naród po tylu nieszszęściach prze- 
bytych nie nauczy się z niej żyć, gdy dotąd 


umiał tylko umierać i zabijać się własnemi rę- 
kami. 

Nauki, jakie nam daje nasza historya wła- 
sna, powinny nam wystarczyć i wyrobić ludzi, 
umiejących nniknąć dawnych błędów. Czy w Ko- 
le Polskiem znajdą sę genialai politycy, tego 
przewidzieć niesposób, ale że Koło P.lskie mu- 
si mieć przedewszystkiem rozum polityczny, to 
nie ulega kwestyi. I nie wolno nam wątpić 
o tem, że ten rozum będzie i że ludzie najzdol- 
niejsi w kierunku politycznym zaznaczą się od- 
razu i obejmą ster Kuła w swoje ręce. Na to 
jednak, ażeby oni się «nsleźli, wybory nie mogą 
się odbywać pod egidą jednej tylko partyi, choć- 
by najsilniejszej, jak słusznie zauważył p. L. W. 
Tu wszystkie partye połączyć się powinny pod 
jednem hasłem „jedności narodowej*. 

Wiemy dobrze o tem, że każda partya do- 
bro kraju i dobro ogólne wypisuje na swoim 
sztandarze. (Cel mają jeden, ś'odki i drogi od- 
mienne, Te środki działania i drogi, któr:mi 
kroczyć potrzeba, rą wlaśnie przedmiotem sporu, 
dochodzącego aż do nienawistnej walki. Oaa to 
właśnie podnieca namiętności, zamyka oczy na 
zasługi, a błędy podwójną wagą mierzyć każe. 
Programy partyjne budzą zapał stronników je- 
dnej strony, niechęć i krańcową krytykę prze- 
ciwnej. Jest to rzecz zwykła i nawet pożądana 
tam wszędzie, gdzie mównica publiczna rozjaśnia 
kweśtyę wszechstronnie właśnie w przedstawie- 
niu odmiennych zapatrywań. Ale u nas tak nie 
jest, a przynajmniej dotąd nie było, a więc ten 
stan rzeczy musimy brać w rachunek. 

Nie mieliśmy mężów politycznych, bo gdzie, 
na jakiem pcla mieli się wyrobić, na jakich 
podstawach zyskać mieli ogólne zaufanie, gdy 
do sprawy publicznej przystępowuli bez' niczy- 
jego mandatu, samozwańczi? Dziś stanąć mają 
na twardym gruncie publicznego zarfenia, a 
wię: jakakolwiek będzie ordynacya wyborcza, 
naród reprezentować będą, bo z łona jego wyj- 
dą wybrani. 

Doba jest poważna, chwila wielk», jedva 
z największych w dziejąch naszego narodu. Ta 
nie wolno mówić o programach partyjnych, 
o wpływach, stosunkach, prywatnych ambicyach 
i znakomitościach zaśsiankowych. T zsba raz 
zerwać z polityką serca i sentymentu, którego 
nas uczyła przeszłość. Rozum i tylko rozum po- 
winien nam przewodniczyć równie w wyborach 
do Dumy państwowej, jak i w wylężeniu wszyst- 
kich sił, aby té wybory dały rezultat dla kraju 
i narodu najlepszy. Ssupiajmy siły, a nie roz- 
strzelajmy ich na walkę stronnictw. Salus rei 
publicae suprema lex esto“. 


W przadydnin samorzadu miejokigu, 


II, 


U dyrektora Wiesława Gerlicza. 


Po bliżeze informacye o urządzeniach tech- 
nicznych w Łodzi zwróciłem się dla „Gońca* 
do dyrektora elektrycznych kolejek podjazdo- 
wych, p. Wiesława Gzrlicza. 

— Trzeba podnieść — mówił mi p. G. — że 
w ostatnich kilku latach Łódż pozyskała kilka 
urządzeń miejskich pierwszorzędnego znaczenia, 
Na czoło przedewszystkiem wysuwa się rzežaia 
centralna ! tramwaje elektryczne miejskie. Co 
do technicznej strony urządzenia, można naszej 
bydłobójni niejeden poważny postawić zarzut, 
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nadewszystko zaś brak - postępu w samym spo- 
Sobie zab jauia, uiemniej przecież jest io iusty- 
tucya monumentalna i pierwszorzędnego dla mia- 
sta znaczenia. Wzorowo pod każdym względem 
fankoyonają miejscowe tramwaje 
Zepobiegliwa dyrekcya wykazuje wiele żywot- 


dowód, iż nie zostaje w miejscu bezczynnie. Za- 
równo rzeźalia, jak tramwaje, należą czasowo do 
tuwarzystw akcyjoych, w przys/łości jednak 
stang się własnością miasta. Równych pochwał 
nie da się jeduak powiedzieć o iunych urządze- 
niach technieznych w Łodzi. 

— Mianowicie? 

— Nadewszystko lódzkim tel ffńom. Dopó- 
ki sieć ta należała do towarzystwa | akcyjnego 
Bzlla, mieliśmy i obsłagę i przyjmowano abo- 
nentów. Z chwilą jednak, kiedy prawa posia- 
dania sieci przed rokiem przeszły w inne ręce, 
jesteśmy -na łasce panien telefonistek, które 
cheą lub nie chcą lączyć abonentów, no i już 
skandal prawdziwy—z górą 200 osib domaga się 
zaprowadzenia aparatów, podczss giedy zarząd 
cdmawia urządzenia prcłączeń. Łatwo sobie wyo- 
brazić, jak podobne warunki odbijają się na 
raszych interesach bandlowych. Przy ssmorzą- 
dzie miejskim dawno już interpelacye odniosłyby 
należyty skutek, tymczasem prywatne skargi 
nie przynoszą dziś żadnych rezultatów. I jeszcze 
inua waźna dla Łodzi sprawa—to gazownia tu- 
tejsza. W Warszawie za 1,000 kubików gazu 
płaci się 1 rubla, od nas zaś tataj 
3 ruble! Wprawdzie gazownia w takich warun- 
kach daje 42%. dywidendy, ale ile na tem traci 
przemysł, me mając możności stosowania gazu 
dla eclów technicznych. Wszystko to są kwe- 
stye dla nas palące, które przy autonomii po- 
amyślniej dałyby sią uregulować. Na szczęście, 
w drogę wejdzie gazowni urządzona już central- 
na stacya elektryczna, ale to instytucya, która 
nie z zapoczątkowania miasta, ale z inicyatywy 
przedsiębiorców powstaje. Drogą akeyi prywat- 
nej nie da sią natomiast przeprowadzić tak nio- 
odzownej i dla hygieny i dla przemysła sprawy, 
jazą są wodociągi w Łodzi. W XX ym wieku 
o 400 tys ęcznej ladnośsi wielkie miasto bez wo- 
dociągów! Zakrawa na satyrę, kiedy się o tem 
mówi zagranicą. Coś niebywałego. 

— Jak pan dyr. przedstawia sobie najła- 
tmiejszy sposób załatwienia kwestyi wodociągo- 
wej w Łodzi. 

— Mojem zdaniem 4 wielkie stadnie o 20 
calach średnicy dostarczyłyby aż nadto dla mis- 
sta dobrej wody do picia. Dla celów fabry- 
cznych, niewątpliwie, taniej wypadnie mieć na- 
„dal swojs sindnie. W ten sposób kwestya za- 
eadniczo żostulłąby przeprowadzorą. Nie ezer- 
palibyśmy wody z drobnych studzien i wodę mie- 
łbyśmy przedniego gatunku. Dziś każdy dom 
musi mieć swoją studnię i swoje własne lokalne 
wodociągi. Mamy wodę drcgą i najgorszą, jaką 
tylko w Łodzi pić można. Gdyby miasto raz 
zerwało z tradycyą gromadzenia fanduszów za- 
pasowych i ba cele ulepszeń miejskich zaciągnię: 
to pozyczkę obligacyjny, pewnie, iż dawno mie- 
libyśmy wodę do pca. Z tem wszystkiem wy- 
padnie jednak czekać do wprowadzenia samorzą - 
da miejskiego. Oby chwila ta nadeszła jaknaj 
prędzej. 

— W zakresie urządzeń technicznych, cóż 
madto zdaniem pirńskiem będzie miała do prze- 
prowadzenia przyszła rada miejski ? 

— Pracy będzie bardzo wiele. Ulepszenie 
bruków, doprowadzenie do jakiegoś porządku 
lasów wiejskich, tsk niemiłosicr.ie marniejących, 
dalej. budowa gmachów publicznych, a nade- 
wszystko szpitala miejskiego 1 ratusza.» K m- 
pletuej reorganizacyi wymagać będzie i ustrój 
tutejszej straży pożarniczej. Słowem, mamy po- 
le, pełna ugotów nieuprawnych. 


U dr. Stanislawa Serkowkiego. 


Wybitny uczony hygienista, kierownik łódz- 
kiej stacyi chemiczno bakteryologicznej, dr. Sta- 
nisław Sarkowski, po przyszłym samorządzie 
miejskim bardzo się wiele +podziewa. 

— W obecnych warnnkach—mówi mi dr. 
8.—pracować w Łodzi prawidłowo jest niemal 
niesposób. Wszystzo zostaje ta: tu nieprzygo- 
towanymi. Mamy w mieście cholerę, ale nie 
wiemy czy zaczyna, czy też kończy się już ona 
w Łodzi. Wielka st:lica przemysłu nie posiada 
ani jednego szpitala miejskiego, nie może odpo- 


elektryczne. | 
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wiednio zorganirować nadzoru sanitarnego, (gó- 
łem znajdujemy się pośród nader trudnych 
stosunków. Potrzeby o głowę przerastają mo- 
źliwość wykonania całej pracy. Do walki z cho- 
Jerą nawoływałem jaż cd zimy roku bieżącego. 


„l eóż? Ezidemia zawlokła sią do nas, ale wszyst- 
m $i, a przeprowadzając wciąż nowe linie, daje ! 


ko gotujemy dopiero teraz, kiedy już wróg znalazł 
sę pośród nas. 

` — Brak samorządu staje więc w niejednem 
na przeszkodzie, nawet w walce z cholera? 

— W pracy mojej o chelerze najwyraźniej 
to zaznaczyłem. Największą, być może, nie do 
pokonaniw przeszkodą w racyonalnej walce z ebo- 
lerą jest gospodarza finansowa miss; w Króle- 
stwie, brak samorządu, obonędza i analfabetyzm 
szerokich mas, do których mie dochodzi głos 
przestrogi. Profilaktyka społeczna»: Środki nie- 
tylko lekarske i hygieniczns, ale rpołeczne i eko- 


nomiczne w całej rozciągłości mogą być jedynie ! 


; skuteczne w walee z 'h lerą, 4 groźnym wio- 


pobierają ` 
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gem, nadchodzącym z blizkiego wschodu. 

— A lądzi, czy nie zabraknie w Łodzi do 
powołauia na arenę pracy miejskiej? 

-- Na szczęście mamy wiele jednostek świa- 
tłych i dzielnych Z pewnością będzie kogo wy- 
bierać i powierzać odpowiedzialtą pracę dla do- 
bra reiąsta i społeczeństwa, Samorząd dokona 
niewątpliwie kardynalaych zmian w tutejszym 
stanie zdrowotnym miasta. Stan, jaki dzisiaj 
panuje, jest prostem następstwsm warunków, któ - 
re uniemożliwiały wszelką samodzielacść dotych - 
czasowych ustrojów miejskich. Przyszłcść powin- 
na lepsze wydawać owoce. 


U reg. Konstantego Mogilniekiego. 


Qslonsk zarządu polakieg» Towarzystwa tea- 
tralnego, p. regent M »gilnieki, uprzejmych udzie- 
la mi wyjaściień o finansowym stosunku sceny 
do przyszłego ustroju samorządnego w Ł.:dzi. 

— Nigdzie na świecie—mówi p Mogilnicki— 
teatr nie może się utrzymać bez subsydyum, bądż 
rządowego, bądź miejskiego. Było też i jest to 
anomalą, iż scena polska w Łodzi musi istnieć 
bez żaduej pomocy ze strony zarząda miejskiego. 
Powstzla u nas Polskie Towarzystwo teatrelae 
zbyt małemi rozporządza środkami, aby mogło 
zapewaisć materyslną egrystencyę stałej trupie 
dramatyczaej. Liczymy zaledwie około 300 człon 
ków, kapitał żelauzay Towarzystwa nie przekra- 
cza 12,000 rubli. I tak na nasze warunki czyni 
się nieraz więcej, nż można. Dwadzieścia cztery 
ruble rocznej wkładki członkowskiej, to nieraz 
poważny wydatek dla osób mniej zamcżaych. 

— Przy samorządzie miejskim, teatr polski 
mógłby pozyskać włesny swój gmach i do tego 
bez czyuszu najemoegi? 

— Ależ rozumie się. Wygodne i bezpłatne 
pomieszczenie dla teatru, to jedna'z podstaw gwa- 
rancyi postawienia na należnej stopie naszej sce- 
ny łódekiej. Jednym z pierwszych obowiązków 
przyszłego zarządu będze wybudowanie gmachu 
teatralnego. Wprawdzie, i w zamiarach naszego 
Towarzystwa leżało wzniesienie własnego teatru, 
ale, niestety, biak środków stawał nam na prze- 
szkodzie. Gmach taki to wydatek poważny, teatr 
musi czynić zadcść wszelkim wymaganiom tech- 
niki nowoczesnej i estetyki Powinien mieć nadto 
oddzielną salę koncertową, a bodaj nawet po- 
mieszezenie dla wystawy sztuk pięknych. Słowem, 
stanowić winien wyraz istotnej kultury. 

— W obecnych warunka h Towarzystwo 
skromną więc zaledwie może służyć pomocą tea- 
trow.? 

— Subsydyowaocie sceny ograniczało się do- 
tąd głównie do zakupna części dekoracyi, nie- 
kiedy materyalnej pomocy aktorom, no, a jak 
w. roku bieżącym, wynajęliśmy na nasz rachunek 
oba tutejsze gmachy teatralne: «Victoria» i eWiel- 
ki». W pierwszym odbywść się mają zwykłe przed 
etawieniy, zaś w teatrze „Wielkim* w niedziele 
i święta dawane będą specyalne widowiska po- 
pularne po cenach możliwie najniższych. Tak 
więc zabiegamy, jak tylzo możemy, ale pełną 
gwarancyę bytu scena pozyskać może tylko po 
wprowadzeniu samorządu miejskiego. Wówczas i 
Towarzystwo teatralno pójdzie nowemi drogami 
i samo zyska większy zastęp członków, co zdo- 
będzie z pewnością możność dawania wiekszych 
przywilejów, obniżająs ceny biletów do najmo- 
żliwszego minimum. 

— Qbok ursgulowania sprawy teatralnej zg- 
rząd miejski niewątpliwie spotka się i z innemi 
jeszcze potrzebami intelektnalnemi Łodz.? 
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— Znajdzie samorząd o wiele większe pole 
pracy, niż mu na razie sił starszać będzie. Wszak 
w Łodzi wszystko leży jeszcze w sferze projek- 
tów. Nie mamy ani jednej t b icteki pubłicznej, 
ludowych czytelai, muzeów, ba, cóż nawet wspo- 


minać o tem, kiedy nem brąk nawet łaźni, wo- 


dociągów, kanzlizacyj... 
morząd miejski! 


Dujcież nam tylko sga- 


U prof Włodzimierza Kokowskiego. 


Autor licznych polskich podrączników szkol- 
nych, prezes miejscowego Stowarzyszenia BaN- 
ezycieli chrześcian, p. Włodzimierz Kokowski, 
informuje mnie o stanie szkolnictwa w Łodzi. 

— Nietylko dobrych, ale i złych szkół brak 
nam w wielkiem mieście. Na całą Łódź — mówi 
mi p. K.—mieliśmy zaledwie jedno gimnazynm 
męskie i żeńskie, szkołę przemysłową i handlo- 
wą—oto cały poczet średnich zakładów nauko- 
wych w mieście o 400 tysiącach mieszkańców. 
Nie lepiej ma się rzecz ze szkółkami elementar- 
nemi. Miasto utrzymuje zaledwie z górą jakieś 
20 szzółes, przyczem wyposaża nauczycieli ni- 
żej wszelkiej krytyki. Przy całodziennem nið- 
mal zajęciu nauczyciel starszy otrzymuje 550 
rb. rocznej pensyj, młodszy zaś pobiera tylko 
410 rb. Są to wynagrodzenia, które nie pozwa- 
lają na opędzenie zasadniczych nawet wydat- 
ków. 


— Słyszałem, iż nauczyciele wnieśli odpo- 
wiednie podanie do magistratu o polepszenie im 
warunków bytu. 

— Wysłali swoją słynną na całą prasę de- 
legacyę i zostali w ten sposób przyjęci, iż Sto- 
wsrzyszenie nasze mu-isł» upomnieć się o god- 
ność nauczycielska. Zwróciliśmy się z rąportem 
do władz wyższych, mo i (a dopiero interwen- 


cya ma nie pozostać bez skutku. resztą, wogó- 


le wł.ś'iweg) załatwieuia całej sprawy sekol- 
nej, przynsjmniej elementarnej, czekać wypad 
nie do zaprowadzenia samorzadu miejskiego. 
Wtedy i szkołą sama bardziej odpowiadać bę- 
dzie wymagenicm, b» ręka opiekuńcia rady 
miejskiej spocznie i na uczniach i na nauczy: 
cielach. 

— Co sią zaś tyczy szkoły średnie ? 

— Na razie ma powstać prywatne gimna. 
zyum w Ł'dm p. L'pskiego P.eriąize n: zało- 
żenie tej szkoły i postawienia jej na stopie na- 
leżnej niewątpliwie się znajdą, bodaj juź są na- 
wet. Przybędzie nam instytucya, nieodzowna na 
chwilę obecną. Przyszłema samorządowi wy- 
padnie stworzyć przynajmniej jedną szkołę real- 
ną i średui zakład naukowy żeński, nie mówiąc 
już o szkółkach elementarnych, których winno 
powstać przynajmniej kilkaset. 

— A zakład nankowy wyższy, naprzykład 
Akademia Handlow:? 

— Do tego Łódź jeszcze nie dorosła. Śro- 
dowisko miejscowe nie nadaje się do powstania 
Akademii. Zresztą, dla kogóżby ona właściwie 
istniała w Łodzi” Polazy..? Nie mają pociągu 
do bandlu, prędzej do przemysłu, niemcy zań 
przyjęli tu za zwyczaj występowania z klasy JV 
i ra drodze praktycznej wyrabiają się na dziel- 
nych knpców. W możliwość założenia Akade- 
mii w Łodzi zupełnie nie wierzę. Chyba w przy- 
szłości, kiedy stosunki obecne doszczętnie się 
zmienią. > 
Stefan Gorski. 


—-——-— 
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„ W Pampelunie, sławnem mieście hiszpać- 
skiem, aresztowano pewnego razu kilka obywa- 
teli. Co oni tam zmalowali i czy byli winni na- 
prawdę, o tem różni różnie powiadali; dość, że 
obywatele ci znaleźli się w areszcie, gdzie ich 
osadzono w jednej wspólnej celi. W Hiszpanii 
jest chwalebny zwyczaj, że władza, która zarzą- 
dziła aresztowanie przestępzów, troszczy się za- 
razem o dostarczanieim żywneści, als w kaźdem 
porządnem psństwie wszystko musi się odbywać 
w drodze ustanowionej. Potrzeba więc było wy- 
stąpić z odpowiedniem podaniem, przeprowadzić 
rprzepisaną korespondencyę, otrzymać asyguacyę, 
podnieść wyżnaczoną na ten cel sumę, ogłosić 
licytacyę na dostawę wiktuałów itd., itd. 


Tymczasem nieszczęśliwi więźniowie siedrą 


bez pożywienia jeden dzień, drugi, a trzeciego 
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"dnia już omal mie wyją z głodu. Aż tu jakoś pod , 


wieczór doleciały ich z korytarza jakieś niezwy- . 


kle odgłosy, jakby brzęk talerzy, jakby szesęka- | 


nie łyżek lub rondli. 

— Ani chybi — rzekł jeden z więźniów — | 
szykują dla nas kolacyę. Ciekawym, co też bę- | 
dziemy miel.? 

— Niechby nam dali przynajmniej po ka- 
wałku chleba i po szklance wody, bo dłużej już 
nie sposób wytrzymać — odezwał się inny. 

Ct? — zawołał trzeci — t0 my, hidalgo- 
wie z porządnych rodzin, mamy się żywić cble- 
bem i żłopać wodę? Kto nam chce samozwańczo 
narzucić podobną strawę, ten albo juź zdradzil, 
albo zamyśla zdradę. Ja żądam — grzmiał co- 
raz potężniej, waląc pięścią w stół — aby mi 
dano przedewszystkiem kieliszek wódki i na za- 
kąskę ćwiartkę kawioru. Z zupy możemy skwi- 
tować. Nowoczosna hygiena uważa zupy wogóle 
za szkodliwe dla zdrowia, ale musimy mieć po- 
rządny rostbef z jarzynkami, a do tego pół bu- 
telki porteru. Mniejsza o deser. Ja tam za slo- 
dyczami nie przepadam, ale od filiżanki kuwy i | 
conajmniej kieliszka pipcrmentu za nie zie u- | 


stąpię. 

Temu gwałtownemu kawalerowi odpowie- 
dziano niezwłocznie, aby schował hygieng dla | 
siebie i nie narzuca! chytrze swych prostąckich 
gustów całej kompanii. Cóź może być lepszego 
w takiem strapieniu nad talerz dobrego rosołu i 
czyż nie godzi się przed kawą spożyć porcyjki 
wabiliowyca lodów? Ktoś krzyczał, że nie ustąpi, 
jeżeli nie podadzą kwazzonej kapusty, ktoś inny 
domagał się zapalszywie faszerowanego szczupa- 
ka po żydowsko. 

Jednem słowem wszczął się wielki barmider, 
aż nareszcie jeden z bidalgów palną! innego pię- 
ś:ią między oczy. Było to sygnałem do general. 
nej batalii. Wkrótce cała kompaaia zmieniła się 
w jeden kłąb walczących. Rozbijano sobie nosy, 
wydzierano włosy, rozdawano bojnie guzy i Bi- 
niaki. 

I cóż powiecie? Okazało się potem, że cały 
alarm był fałszywy. Nieszczęśliwi więż iiowie 
jeszcze i tego dnia nie otrzymali pcs łku i zuo- 
wu mos:eli 156 spać o pustym żołądku. 


Telegramy 


Petersburskiej Agencyi Telegraficznej. 


Petersburg, 4 października. Najjaśniejszy Pan 
Najwyżej rozkazał: 

1) Utworzyć na Dalekim Wschodzie z żoł- 
mierzy z Porta Artura, po powrocie ich z nie- 
woli, te oddziały, w których oni słażyli pod kie- 
runkiem dowódców, którzy znajdowali się w me- 
woli, tformowawszy ich w pełoe komplety i wy- 
dawszy broń. 

2) Zwrócić wschodnio - syberyjskim pulkom ; 
strzelców 5, 13, 14, 15, 16 i25 przechowywace, | 
ocalone sztandary. | 

3) Wysłać wsebodnio -: syberyjskim pułkom ; 
strzelców 26, 27 i 28 sztandary, których nie 
doręczoro z powodu przerwania konuuikacyi 
z Pvrtem Artnra. 

4) Zwrotu ocalonych i wydania nadanych 
sztandarów dokoneć z największe uroczystośny, 
z oddaniem możliwych honorów żołnierzom z Por- 
ta Artura, 

5) Ogłosić wszystkim stopniom załogi Portu 
Artura Najwyższe podz ękowanie zasławne sp:ł | 
nienia obowiązku wojskowego. 

6) Z powodu uwolnienia wszystkich żołnie- 
rzy z Porto Artura do zapasu, przeznaczyć do 
oddziałów Porin Artura ze składu innych oddzia- 
łów odpowiednią liezbę szeregowców, którzy win- | 
ni przybyć do oddziałów Portu Artura przed u- 
wolnieniem żołnierzy z Portu Artura, aby mieli 
mcżacść przejąć się duchem tych oddziałów i . 
ogwojć się z nabytemi tradycyami. 

Petersburg 4 października. Wczoraj odbyło 
się posiedzenie komitetu ministrów pod przewo- 
dniectwem Wittego. Uchwalono pozwolić na wy- : 
klad w językach polskim i niemieckim wszyst- | 
kich przedmiotów, oprócz języka rosyjskiego, hi- 
story) Rosyi i geografii Rosy. > 
| Petersburg 4 października. Woezoraj w in- | 
stytncie technologicznym odbyło się zgromadze- - 
mie s udentów. Było obecnych 1045 studentów. 
Na pytanie, czy w chwili obecnej należy insty- , 
tut otworzyć lub zamknąć, cgromną większością 
cówiadezoLo się za otwarciem. 
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Petersburg, 4 października. 
cać z wojny lekarze. 

Petersburg, 4 października. Prośby o znie- 
sienie ograniczeń procentowych żydów w uni- 
wersytecie będą uwzględnione tylko na rok bie- 
żący. 

Petersburg, 4 października. Rzeszy zabitych 
w h'twie ped Cuszymą na <Olegu>, <Aurorze> 
i cZ:mczugu» są przechowywane w sztabie ge- 
neralnym marynarki. : 

Petersburg, 4 października. Nowy projekt 
podnosi zu»ezuie wysokość opłat od spadków. 

Petersburg 4 pzździernika. Senat wyjaśnił, 
że otwieranie księgarń, w celu zniżenia ceny 
książek. mie należy do obowiązku ziemstw. 

Petersburg 4 paźlziernika. Komisya do 
spraw budowy nowych kolei roztrząsa projekt 
budowy kolei z Strjeteńska do Chabarowska, 
z odnogą do Błagowieszczeńska. 

Rostów nad Donem 4 października. Komitet 
giełdy przesłał Lr. Wittemu telegraficznie życze- 
nia z powodu świetnego wykonania powierzonej 
mu misyi i wyraził nadzieję dalszej pom; Ś!nej 
działalu(ś'i w przyczynieniu się do przeprowa- 


Zaczęli powra 


, dzenia szerokich reform i pokoju wewnętrznego. 


Tyflis 4 psźiziernika. O ostatnich zaburze- 
niach w E*ywaniu donosze: D. 2 b. m dziesięciu 
mahcmeałau powracało z miasta do swojej wsi. 
Kilku ormian zaczęło strzelać, przyczem jednego 
mahoómetanina zabili, a drugiego śmiertelnie ra- 
nili. Na miejsce wypadku przybył niezwłocznie 
patrol dragonów. Aresztowano pięciu ormianu. Kie- 
dy aresztowanych ormian przyprowadzono do 
miasta, zgromadził się tłum ormian i tatarów i 
zzczął hałasować. Kiedy dragoni zaczęli tłum 
rozpędzać, mahometanin dał strzał, poczem roz 
poczęło się strzelanie na przyległych do bulwa 
ru ulicach i w innych miejscach, przyczem za- 
bito 8 tatarów i 2 crmian, a raaiono 8 ormian 
i 3 tatarów. 

Baku. 4 psźlziernika. Pomimo wzmocnienia 
załóg, rabunki i zabójstwa dokonywane są CO- 
dziennie. Niema pewności trwałości pokoju ispo- 
koja. Obywstele chodzą z paśrolami. Wiele ma: 


gazynów zamkniętych. Kupcy ponoszą znaczne | 


straty, Na zgromudzeniu ziemskiem w Lenkorea- 
nie wybrano prawie wyłącznie tatarów, z któ- 
rych 9 oświadczyło się przeciw ziemstwom, z pò- 
wcdu braku funduszów i ludzi intsligentnycb. 
W 8 mejscowościech ludność nie chciała nawet 
wybrać przedstawicieli. W Greogeraju do komi- 
syi weszło tylzo dwóch ormian. Tam wyrażono 
życzenie, aby prawa wyboru przyznano całej 
ludności i aby wydatek na utrzymanie policyi 
pokrywał skarb. 

Psków, 4 października. Generał Kuroratkin 
przesłał telegraficznia z Ganżulina pod adresem 
gubrnatora 15 000 rub. ofiarowanych ma budowę 
i urządzenie szkoły początkowej wiejskiej w pa 
refi negorskiej w pow. chełmskim, jako w miej 
seu rodzi nem. i 

Eremieńczug, 4 pzźlziernika. Przewieziono 
tędy zwłoki generała Kondratienki. Na trumnie 


| złożono wieniec od zarządu wojskowego, miasta, 
| gimnszyum żeńskiego i szkoły realnej. 


Elizawetgrad, 4 października. Przybyły tu- 
tej zwłoki generuła Kondratjenki. Pomimo desz- 


czu, dworzec k'lejowy był przepełniony przed- | 


stawicielami zarządów i instytucyi, oraz tłumem 


+ publiczo $si Na tromnie złożono wieniec od szko: 


ly junkrów, cd puików tagauroskiego piechoty i 
kozaków deńskich. od szlachty, ziemstwe, mia- 
ata i rohotn ków fabryki „E verti“. 

Czyta 4 paźlziernika. Nowych wi-d mcści 
o dżnm « «ve otrzymano. 

Paryż, 4 peźiziernika. Wedlog dzienników 
paryski, k- ucierz eesarstwa niemieckiego po- 
twierdził, źe wirącając się do spruwy marokań- 
skiej, Niemcy miuły na w daku obronę wlasnych 
in:eresów nar.dowych bez pożądania jakichkol- 
wiek korzyści specyślaych. Kanclerz nie sądzi, 


aby Niemcy miały co przeciwko odbywaniu po- 


siedzeń keLferencyi w Alges' ras. Oświadczył rów- 


nież, że dzięki Rvtv.erowi polityka Francyi wzglę- | 
dem Niemiec wstąpiła na drogę lojalności i wy- | 


raza przytem nadzieję, że jedność zdań w chwili 
obecnej doprowadzi do poprawy stosunków fran- 
cusko niemieckich. Rozwój stosunków przyjaznych 
między Niemcami a Rosyą nie powin -1 wywo 
ływać obawy we Franoyi tak, jak i Niemcy mo- 
gą sę tylko radować z przyjeźni, istniejącej mię- 
dzy Włochami a Francyą. 


Berlin, 4 paźlziernika. Według wiadomości 


] urzędowych do dnia 4 b. m. zanotowano ogółem | 


Dy mka M WŁ 


N 2232. 


halpa miny NY OK PN S 0 z > sę an — 
== ra „moza ÓŃ. WAWA 4074 * = 


261 przypadków zapadnięcia ma chclerę. Z nich 
89 zakończyło się śmiercią, | 
| Berlin 4 p:źlziernik». Praee na wszystkich 
stacysch elektrycznych wznowione zupełnie. Rich 
tramwajów odbywa sie bez przeszkód Wypłata 
robotnikom strajkującym odbyła się dzisiaj zrana 
bez zajść. 
Londyn, 4 października. Krajowcy w I 1dyach 
w traktacie angiel:ko japońskim widzą uiezdol- 
ność Anglii do samodzielnej obrony ładyi. Prasa 
miejscowa powiada, że traktat nie daje nadziei 
zmniejszenia wydatków na wojsko. 
Tokio, 4 paźiziernika. Traktat pokojowy zło- 
żono tajnej radzie. 
Tokio, 4 psźlziernika. Stan wojenny w Sa- 
sebo, Nagasaki, Susumie i Hikodate zniesiono. 


DZIENNE. 


| 

| Petersburg, 5 października. Najwyższy Res- 
krypt na imię ministra marynarki nakazuje niez- 

| będność i nagłość zasadniczych reform w syste- 
mie awansowania cficerów foty i zastosowania. 
wyjątkowych środków dla doprowadzenia ich 
liczby odpowiednio do potrzeb hojowych. Rozka- 
zano przejrzeć przepisy o cenzusie i opracować 

| projekt nowego prawa o awansowania «ficerów; 
zwrócić baczną uwagę na wartość oficerów przy 
mianowaniu ich na stanowiska we froncie. Ofi- 
cerowie, którzy nie pełnią służby, zostaną uwol- 
mieni przed dojściem do wieku, ograniczającego 
dalszą służbę. 

» Rozkazano opracować przepisy czasowe ul- 
gowe o wyznaczeniu emerytur tym, którzy zosta- 
ną uwolnieni w najbliższych pięciu lasach. 

Charków, 5 października. Odbyty w dniu dzi- 
siejszym wiec studentów instytutu technologiczne - 
go postanowił domagać się powrotu uwolnionych 

i kolegów i profesorów, zmienienia irsekeyi i zor- 
ganizowania klubu studenckiego. 
| Kijów, 5 października. W zsrządzie dróg 
i żslaznych pod przewodnictwem towarzysza mi- 
nistra Komnnikacyi cdbyła się narada w kwo- 
| styi zaległości towarów. Postanowiono wyznaczać 
| bez względu na kolej, wagony tym przedsiębior- 
| com, fabrykantom i, zakładom przemysłowym, 
| którym  zsgraża niebezpieczeństwo zawieszenia 
, lub zaniechania prodakeyi. 

Moskwa, 5 października, W lokalu konsy- 

storza przy ul, Miasnickiej nastąpił wybuch, jak 
| przypuszczają, worka napełaioneg» materyałąami 
wybuchowemi. Ofiar niema. 

Londyn, 5 października, Korespondent z To- 
kio donosi telegrafieznie do «Daily Telegraph», 
że zbliżenie się rosyjsko-niemieckie uważają 
w Japonii za krok na drodze d» nrzeczywistnie- 
nia potrójnego przym erza, do którego w zasa- 

i dzie przyłączyły się już Stany Zjedooczone. 
W Japonii przypuszczają, że Rosya, Niemcy i 

„Stany Zjednoczone dążą na Dalekim. Wschodzie: 
do jednakich celów. 

| Londyn, 5 paźlziernika. Zdaniem «Standar- 
da>» neporozumienia pomiędzy Anglią i Rosyą 
meją czysto charakter pelityczny. Przymierze 

| niemożliwe wobec braku wrogów wspólnych. Ro- 

| sya winna zrzec się dalszych zamaclów ną ca- 

| łość Afganistanu i Persyi. 

Waszyngton, 5 października. -Rozen i Ta.. 

| kachira spotkeli wię dziś w departamencie pań- 
stwa i obradowali nad formalnościami traktatu 

| rosyjsko japońskiezo. > 

Tanger, 5 października. Według urzędowych 

doniesięń z Fezu, sułtan podpisał umowę z ban- 
kierami niemieckimi o pożyczkę 10 milionów 
marek. 


(Patrz stronę 2-a). 


"MLEKO ~ 


pasteuryzowane, sporządzane według przepisu W-go D-ra 
Serkowski'go, ala niemowląt w trzech numerach w bu- 
teleczkath porejowych: 

M 1 zalecane dla dzieci w wieku do 3-ch m. 

s RJ 2 1 » 12) n w ” 

Ne 3 L/ y LEJ „ n » 
nierczcieńczane mr. U dla dzieci starszych i osób dzro- 
słych oraz m'eko surowe oczyszczane we flakonach li- 
trowej miary. 
| Dostarcza do domów na zamówłenie dwa razy 

dziennie. 


i Parowa Mleczarnia Ziemiańska 
' Dzielna 30. Telefon 304. 
Filie: ul. PIOTRKOWSKA 32 i 84. 


300 płócien malarzów polskich. 


Cena wejścia 20 i 10 kop. 


Zakład 
zagarmistrzawski 


Mi 


"A 
AL przeniesiono na ul. 


| 


Choroby lekarze 

968—d | Choroby — |E. Bernhardt 
wewnętrzne |H. Olszewski 

Do sprzedania m rozebranie | 
większy | 


dom drewniany 


aS Piotrkowska Ne 145.. 
A ze Star drowe drzewa. Wiado- 
Przed sklepem przystanek etapy | aite: Plac Szpitalny 2/6. "= 13313-2 
(ż własnych winnic) 
w najlepszych gatunkach, 

3 

to 

M 


NAUCZYCIELKA 


z patentem gimnazyalnym poszukuje lek- 
cyt i przyspasabia do wszystkich mioj- 


scowych zakładów naukowych, m. Szkol- 
na nr. 8 m. 20. 1092-d.-15 
200 rubli 


da zaraz za wyrobienie posady b. urzęd- 
nik administracyjno-sądowy, Z Wykształ - 
ceniem gimnazyalnem, z chlubnemi i po- 
ważnemi rekomendacysami. Pożądana za- 
wiadowey fabryki. Oferty składać w „Roż- 
woja* pod literami D. W. S. 1333—8-2 


Pokój 


dla I lub 2 kawalerów 
z oddztólnem pe zen [A kz nk re 
utrzymaniem, do wynajęcia zaraz. 8- 
demość ul. Dzielna 40 lą 1. 1043—d-23 


Tanio do sprzedaaia 


Kawiarnia, 


w której mieszczą się 8 bilardy, wraz 
zeałym inwentarzem i urządzeniem skle- 
We: Może być częściowa sprzedaż. 

iadomość w Kawiarni, iiid it m 


Do nabyecla w księgarni 'R. Szatkiego I we 
wasystkich księgarniach popularne 2 pziełka 


Halieństwo i Rzerzączka 
Przymiot i jego leczenie 


przez D-ra lz. Abrutina, ordynstora 
oddziała chorób wenerycznych I skórnych 

w szpitału Poznańskich w Łodzi. 
759—d.— 112 


ULICA PRZEJAZD M? 12. 
Egzystująca od lat 14 w Łodzi | 

| pracownia haftów 1156 

i znaczenia bielizny 


D. MAZURKIZWICZOWEJ 


ulioa Przejazd Ne 12; m. 14, 

w podwórzu, w oficynie, II piętro, 
przyjmuje wszelkie roboty w zakre 
aftu wchodzące, wykonywa tako” 
we starannie na czas oznaczony, 

po możliwie nizkich cenach, 


| Przyjmuje się. uczenice. 
ULICA PRZEJAZD MY 12. 


Sprzedam obszerny drugi 


(OM (PEWNA) 


ze zdrowego drzewa do rozbioru. Wia- 
domość: Plac Szpitalny 2/6. 1371-3-1 


Pokój 


na I piętrze od fcontu, ze wspólnym 
przedpokojem, do odstąpienia, Juliusza 
16—8. 1357—3-1 


Stanisław Lipiński, 


nauczycie! buchalteryi w zgierskiej 7-mio 
klasowej szkole handlowej oraz na wie- 
czornych kursach dla dorosłych przy Sto- 

warzyszeniu subjektów handlowych > 
udziela lekcyi buchalteryi. 


Zachodnia 34 m. 5. 1356201 
Przyjmuje od 5-ej do 7-ej po południu. 


w OFICYNIE 2-gie PIĘTRO 
‘Olid ©13-5 3INADI4O M 


dni godz | 
środa i sobota 10—11 Chorob 
poniedziałek 4— 5 STARO 


Drobne ogłoszenia, 


skanas, p. Adwokata Przys., Cegielnia- 
na 7. Sprawy sądowe. Porady prawne. 
Redakcya kontraktów, wszelkich aktów 
prawnych, próśb i podań do wszelkich 
władz. 1752-3-1_ 


A A Osoba poszukuje przepisywania 
«Fis w języku polszim t rosyjskim. 
Oferty w Administracyi „Rozwoju“ pod 
„Przepisywanie*. 172—d 


ez szczotek! Froterka ogólnie wypró- 

bowana, uznana za najlepszą, połysk 
ładny, długotrwały, kolory różne. Zadnej 
blagi. Warszawa, Skład apteczny, Mo- 
kotowska 35 róg Pięknej, Kotowski. Łódź, 
ulica Piotrkowska nr. 38, Perfumerya 
Wildta. 1507— 10. 10 


Berd p'ramidkowy, mało używany, do 
sprzedania. Zachodnia 46, wiadomość 
u stróża. 


polski i rosyjski, pragnie przyjąć ja- 
kiekolwiek miejsce. Oferty dla „Człowie- 
ka“ w „Rozwoju“. 1247 — 4—40 


D? sprzedania fortepian do nauki za ru- 
bli 50. Wiadomość: Zgierska nr. 38, 


w_piwiarni, 1747—3—2 
DE pracowni pozłotniczej potrzebny 
uczeń od lat 14. Piotrkowska Ne 88, 


Schubert. 1758-31 


o sprzedania bardzo dobrze prosperu- 
jący interes, egzystujący 14 lat, da- 
jący dobre utrzymanie rodzioie, z powo- 
du wyjazdu. Wiadomość w „Rozwoju“. 
i$ 1732-3¢p-2 
zrancozki, niemki, poszukują demi-pla- 
ce na przychodnie. Biuro Rościszew - 
skiej, Piotrkowska 90. 1728—3—3 


zortepian do sprzedania niedrogo. Ulica 
„Przędzalniana 58 m. 48. 1740-3.-2 
orsety szyją — eieganckie i wygodne, 
Przyjmuję gorsety do reperacyl i pra- 
nia. Ulica Mikołajewską % 53 mieszk. 7. 
Kędzierska. 1785-3-3 
Karolina Rokicka, nauczycielka z pa- 
tentem, udziela lekcyi muzyki na for- 
tepianie. Średnia nr. 20 m. 11. 17186 2 


Kentor służby, Piotrkowska 83, poleca 
służbę tylko z dobrą rekomendacyą. 
1714—10—8 
M osoba poszukuje miejsca w skle- 
mu, 
m. 


pte, cukterni lub wyręczenia pant do- 
może być na wyjazd. Skwerowa 18 
21. 1733=2-c2 
Meu sklep kolonialay zaraz «bo póź- 

niej do sprzedania. Wiadomość w Ad- 
ministracyi „Rozwoju“. 1695-6-6 


Mra człowiek z czteroklasowem wy- 
kształceniem, mający ładny charakter 
pisma. poszukuje odpowiedulego zajęcia 
w biurze, kantorze, banku lub też rządo- 
wą posadę, Za wyrobienie miejsca dam 


50 rubli nagrody zaraz. Oferty proszę 
składać w Administracyi „Rozwoju“ dla 
A. B. C. 100. 1748 -3—2 


iamiecki. Do kompletu praktycznej i 
teorytycznej nauki języka niemieckie- 
go moża jeszcze przystąpić 2—3 osób. 
Cena miesięczna 3 rb. Widzewska 104. 
1756—28—1 


Ne pensyę potrzebne nauczycielki języ- 
ka och i arytmetyki. Oferty 
w_„Rozwoju* pod Nauczycielka. 1622-3 3 
Narzedzia kowalskie do sprzedania. Ul. 
Mikołajewska 32. 1753—3—1 
Osa znająca krawiecczyznę, poszu= 
kuje zajęcia w domu prywatnym. Ul. 
Pańska 31 m. 15, parter. 1755—3-1 


| 


f 
ł 
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m SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. “Choroby |E. Jasiński środa i sobóta 2— 3 
ER UE Z yc ACH zA Stacyi centralnej K. E. E. chirurgiczne |A. Krusche wtorek i piątek 1— 2 
"FA = € i TAK Choroby H. Bräutigam wtorek 1— 2 
: z patentem Konserwatoryum 5 Sg Eis = WE nerwowe E. Mittelstaedt środa i sobota 11—12 

S, 
f — udziela lekeyi — Data |H33 s BB Uwagi. L. Bondy środa i sobota 2—3 
ki o. Wd e sEo| E E SE Sa J. Brudziński wtorek i piątek 9—10 
muzy 1 1 spiewu. | a aT a | ST Choroby dzieci 3 az Sry bot 1-2 
Ulica Wółczańska nr. 79 m. 3, od godz. 1—3 pp. | Z dnia 4/X la ` (poniedziałek ze à 
1334—3—3 | 4/X1pp. |736.7|+85|79| Pà Z3 Temperatura A. Tomaszewski (© czwartek 2—3 
3 a m „0? C. 

4/X 9w. |7349|+58|86| Pd3 | omperatura Choroby [M Bełżyiski poniedziałek 12— 1 
~ 5/X j 3 |-- 8. Pi in.-+ 3 7? » BTZOZOWS czwarte 44 
Wysrawa OZTUK PIĘKNYCH ipro Coraes a t a kit «1 Ee Ee N e az ać ZAK) (środa . 11—12 
- - K. Haberlau wtorek i piątek  2— 3 
Ambulatoryum bezpłatne Chrz. Tow. dobr. Choroby  |Kaczmarkiewicz (Poniedziałek Key; 
Piotrkowska“ 16. (Dzielna 52). Napaconsa F Lohror Min NRY E- 
Rozkład godzin przyjęć: F. Łukasiewicz piątek 11—12 


K. Wiśniewski 


W. Garliński 
J. Koliński 


środa i sobota 9—10 


poniedz. i czwart. 2— 3 
środa i sobota 9—10 
ZKIRKO E A, 
Osta z dobrego domu poszukuje zaję- 
cia w domu prywatnym, szyje krą- 
wiecczyznę, zajmie się domem lub dzieć- 
mi, rekomendacye dobre. Oferty proszę 
w „Rozwoju* dla B. B. 1721—2—1 
Q»dr gospodarskie w domu prywat- 
nym po 35 kop. Ulica Pusta X 3, na 
parterze. _ 1563 
Oeinie do sprzedania żakiet czarny 
zimowy. Wiadomość w Administracyi 
„Rozwoju“. 1706—4—4 
potrzebna zaraz zdolna prasowaczka-ko- 
szularka. Pralnia, Piotkowska 118. 
1726—3—3__ 
pensya W. Kołasińskiej ul. Mikołnjew- 
ska nr. 39 I-Sze. piętro. Przygotowuje 
do wszystkich zakładów naukowych. Za- 
pis codziennie. 1651— 6—4wp 


potrzebny subjekt fryzyerski zaraz na 


stałe do  Kasznickiego, Rokicińska 
N 59. _ 1729—3-8 
Potrzebne panny do szycia. Zielona 14. 
Wierucka. 1742—3—3 
potrzeba 5000 rubli, na PI M hy- 
poteki Oferty pod M. W. 5000 w Ad- 
ministracyi „Rozwoju“. 170)—4—4 


poszukoję lekeyi konwersacyi polskiej. 

Wiadomość w kantorze, Wysoka 22. 
1744—2—1 

pokój z osobnem wejściem do wynaję- 

cia. Piotrkowska 92 m. 1. 1754.1 


poszukuje miejsca ekspedyenta, inkasen- 
ta, magazyniera, mogę złożyć odpo- 
wiednią kaucyę. Oferty w „Rozwoju“ dla 
nr. 104. 1732—6.—2 


potrzeba trzech zdolnych czeladników 
stolarskich do meblowej roboty. Pań- 
ska 31 m. 15. 745—3—2 


1745— 
potrzebny subjekt fryzyerski na soboty 
i niedziele, Nawrot nr. 63. 1750-22 


przybłąkał się ples biały z czarnemi 
uszami, ogon obcięty, pysk podpalany, 
z obrożą na szyi. Odebrać można na Sta- 
ro-Zarzewskiej nr. 60 u p. Weglera. 
4 1751—1 
Sklep kolonialno-dystrybucyjny z piwem, 
dobrze prosperujący z powodu zmiany 
interesu, tanio do sprzedania zaraz. Wia- 
domość w Administracyi „Rozwoju“. 


1693—5—4 
Sprzedam sklep spożywczy. Ul. Zacho- 
dnia 18. 1741-3082 


Szkoła Thomasa ul. Andrzeja 11. Nowy 
kurs na lekcyach wieczornych rozpo- 
częty. ` ' 1634—25-11 


Szkoła żeńska J, Thomas, ul. Andrzeja 
46. Zapisy nowych kandydatek codzien- 
e. 1635 - 25-11 
klep do sprzedania w dobrym punkcie 
ną ulicy Długiej nr. 22. 1713-4-4 
gas do wynajęcia pokój umeblowany. 
Widzewska 86 m. 2, druga brama. 
1736 6.—2 
araz do wynajęcia pokój duży fronto- 
Aż z balkonem dla przyzwoitej kobie- 
ty. Piotrkowska 121, wiadomość u stró- 
ŻA. 1757—1—1 
Znał paszport na imią Stanisława 
Kupczyka, wydany z gm. Wola Swi- 
niecka. 1737—3—3 
zesin paszport na imię Józefa Koż- 
minskiego, wydany z gminy Niewach= 
lów, gub. kieleckiej. 1730—3—3 


Zsginał paszport na imię Kazimiery 
Wandy Arciszewskiej, wydany w po- 
wiecie Opocznie. 1725—83—3 


zesin kwit od paszportu na imię An- * 
ny Adamskiej, wydany gw akcyj. 
3 


Rozenblatta. 
aginął paszport na imię Tekli Szmy- 
ZE, wydany z gminy Widzew. > 
1746—3-2 


8 
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W WARSZAWIE. 
Specyalna Fabryka Pomp i Odlewnia Zelaza. 


Specyalność: 


Odlewy oyrzewalne, maszynowo formowane: rury żebrowe, elementy, radyatóry, rury gwiazdowe. 


Klapy wentyiacyjne. 


Fasony do rur ciągnionych i inne akcesvrya do ogrzewań centralnych. 


Kotły o nizkiem ciśnieniu do ogrzewań centralnych. 


1016-d-5 


DOSTAWA NATYCHMIASTOWA ZE SKŁADU. 


Specyalne cenniki, prospekty, oferty — bezpłatnie. 


Przedstawiciele na Łódź i okolice Hordliczka | Stamirowski, Łódź. Telefon Ne 386. 


Rohn, Zieliński i S-ka 


Pompy parowe syst. Worthingłona leżące i stojące, zwyczajne i we- 
dług syst. Compound z kondensacyą lub bez niej. 
Pompy transmisyjne i do ruchu elektrycznego. 
Pemgy rotacyjne, odśrodkoweę i probiercze. 
Pompy wiszące syst. Worthingtoma do szybów kopalnianych. 
Pompy transmisyjne do studzien artezyjskich. 
Pompy wielkie dla wodociągów, cukrowni, kopalń wedlug specyalnych projektów. 
Pompy do pras hydraulicznych i akumulatory do urządzeń hydraulicznych. 


N 222 


0 


Egzystuje w Warszawie od 1890 r. 


„NOWOŚĆ. 


Filia Warszawskiego Zakładu Czyszczenia szyb wysta» 
wowych, żyrandoli, sprzątania mieszkań, biur i kantorów, 
oraz froterowania posadzek, czyszczenia metąli, opatrzenia 
okien na zimę i t. p. 


W. Krakowski, 


Piotrkowska Mè 130 m. IO. Telefon 633. 


1822 10 3 


Przeciw cholerze. 
w przeciwieństwie do białych win winogronowych, 


WINA JABŁKOWE zawierają z natury znaczną ilość garbniką i wsku» 
3 tek tego znakomicie działają na żołądek. Jako śro- 


dek toniczny i profilaktyczny (t.j. wzmacniający i zapobiegawczy) wogóle, a szczegól- 

nia w razie epidemii zasługują wina jabłkowe na jaknajszersze zastosowanie. Uznały 

to już kraje kulturalne Zachodu, jak Niemcy, Szwajcarya, Anglis, Ameryka, a prze 

dewszystkiem Fraucya, gdzie wyrabiają wina jabłkowe na olbrzymią skalę. 1318124 
Wina jabłkowe własnego wyrobu poleca F. Ender, Piotrkowska 103, 


tania UGzNIOWSKIE 


Wixi wybór ubrań uczniowskich do 
wszelkich zakładów naukowych 
poleca 
EMIL SCH MECHEL 
Piotrkowska 98. 


Ceny nizkie — alo stałe. 


842 


OLEJE MASZYNOWE i CYLINDROWE 


rosyjskie i amerykańskie 
ofiaruje najtaniej 


Leon Nowiński, Łódź 


Piotrkowska 128 


Połączenie telefoniczne. Adres telegr. Leon Nowiński. Najtańsze źródło kupna dla pp: 
handlarzów i fabrykantów. 1325—6—4 


Ryby rozpłodowe 


W sobotę o godz. Oral wieczorem, 
jadąc dorcżką na ulicę Targową pod 
nur. 65, został zostawiony pakunek, 
w którym znajdował się czarny tuzurek 
i palto zimowe. Uczciwego dorożkarza 
uprasza'sią o zwrózenia pakunku do A. 
Pertkiewicza (na ul. Targową nr. 55a) 
za nagrodą 10 rubli. 1305—3—3 


Z pówodu braku miejsca jest dó 
sprzedania zdrowy i mocny 


koń Wałach 


APE 
Ryby zarybkowe. 


1) PSTRĄGI: 

pstrągi tęczowe 
pstrągi strumieniowe, | 
łosoś struinieniowy; | 

20 Okünio-pstrąe: 

3) Złota Orfa (Idus helanotus); | 
4) Karpie, odmiany szybko rosnące | 
"sprzedaje Domihium „Porszewice”. ° 
ADRES: Bruno Gehlig — Łódź. | 
1005-52-8 


Cenniki franco. ulica Nowo-Spacerowa nr. 39. 


1358-3-3 


I 


Choroby weneryczne, PELEELLLLLARE 


moczoplciowe i skórne 
Dr. St. LEWKOWICZ 


Zachodnia Ne 33 
(obok lombardu akcyjnego) 
Dla panów od 8—11 r. i od 6—8, dla 
dam od g. 5—6. ©-275 
W niedziele i święta od 9—12 i od 3—6: 


Dr. E. Somenherg 


choroby skórne, dróg mo- 
czowych i weneryczne, 


CEGIELNIANA 14, 


od 11—1 i 4—8, 246—r—82 


Dr. Jan Pieniążek 


przyjmuje w chorobach nosa, 
gardła i uszu; 

od 10 do 11 rano i od 5 do 7 wieczorem, 

w niedziele i Święta od 9 do 11 rano. 


Piotrkowska Ma 87. 
Kobieta-Lekarz 


De, Eugenia Zalięta 


Choroby kobiece i Akuszerya, 
mieszka obecnie: Piotrkowska 120 
przyjmuje do 10 rano i od 3—5 popoł 

1096-r-141 


Dr. A. Steinberg 


Benedykta M 3. 

Zakład ortopedyczno gimnastyczn 
(skrzywienia kręgosłupa, choroby stawów 
i mięśni i t. p.) 

Gabinet roentgenowski 
(leczenie promieniami Roentgenowskiemi). 

188—r—142 


Do wydzierżawienia 


POMIESZCZENIE 


wraz z siłą i oświetleniem 
alektrycznem w nowym budynku muro- 


wanym pxrierowym (shedd) i piętrowym, , 


| 


| 


odpowiednie na fabryką tkacką lub inną, . 


w końcu listopada r b. lub w początku 
stycznia r. p. 


Łaskawe oferty uprasza się składać Í 


w admin. „Rozwoju“; 
1338—3—3 


OBIADY 


prywatne, zdrowe, na śŚwieżem maśle, 


pod lit „I C“ 


wydaje się na miasto i w domu do go- 
dziny 4 ej po południu. 
Piotrkowska nr. 92 m. 44. 1327-6-2 


JioaBoaeHo Ileasypow. Top. Jloxa, 22 Cemraópa 1905 r. 


"W focsmi „Rozwoja*, Przejesd 6. 


| 
| 


DO PRACOWNI 


Wł. Janiszewskiej 
poirzebne są zdolne ġ 


Staniczarki 


Ulica Przejazd Ne 16, I piętro od 
* frontu. 1252 


PRRERERPERPRR%R 


Zaraz do wynajęcia 


PIOTRKOWSKA Ne 125, 


dwa obszerne sklepy, 
jeden z nich z dużą: piwnicą. 
1268—8—6: 


KRAWIEC 


Dąmski, Katolik, 


pierwszorzędny z Warszawy, robi okry- 
cia damskie i kostyumy, fasony kształtne, 
wykończenie artystyczne. 

Ulica Spacerowa M 31. 1367-3-1 


Nauczycielki, 
Freblanki i Bony 
różnych narodowości na miejsca 
stałe i godziny poleca Biuro nan- 
czycielskie 


ROŚCISZEWSKIEJ 


6—6 Piotrkowska 90. 1300 


Do dwóch chłopców w wieku 10 
i 8 lat potrzebna -na dogodnych warun- 
kach doświadczona i energiczna guwer- 
nantka. znająca gruntownie języki polski 
i rosyjski. (/ferty w Admin. „Rozwoju* 
sub „Emer“ lub osobiście: Piotrkowska 
W 194 drugie piętro z frontu między 1'/, 
i 2/, g. 1364—3—2 


——— 


Potrzebuję 


parową maszynę 


leżącą, z kotłem, używaną, w dobrym 
stanie, o sile 40—50"koni. Adres: W. 
Kaczalski, cegielnia, Włocławek. 1362.3.3 


rar A, zje, 


DŁUGA % 8, 
przyjmuje sprawy do wszystkich 
instytucyj sądowych i administra- 
cyjnych. 1148196 


Redaktor i Wydawca W, Czajewskł. 


